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Proces mainitów Moskwy ma się ku końcowi 


Mocne przemówienie prokuratora — 1700 zł miesięcznie za „ideową“ pracę — Wy- 


Warszawa. — Przewód sądowy 
w głośnym procesie „wydziału woj- 
skowego* Komunistycznej Partii Pol- 
ski został ukończony. 

W czasie procesu, prowadzonego 
częściowo przy drzwiąch zamkniętych, 
dowiedziono wszystkim oskarżonym 
wywrotowej działalności, prowadzonej 
za pieniądze Moskwy.  Bezspornie 
stwierdzono, iż taktyka Komunistycz- 
nej Partii Polski szła w tym kierun- 
ku, aby komuniści, odbywający służbę 
wojskową, kontaktowali się z rekruta- 
mi „wiciowcami*, „turowcami* i „zu- 
kunftowcami* („Zukunft* — organiza- 
cja żydowska), Po odbyciu służby woj- 
skowej komuniści mieli być kierowani 
do Związku Rezerwistów, Strzelca 
oraz przysposobienia wojskowego. 

W czwartek po zakończeniu zeznań 
świadków zabrał głos prok. Piotrow- 
ski. Oskarżycie] publiczny podzielił o- 
skarżonych na trzy grupy: aparat kie- 
rowniczy, niebezpiecznych działaczy 
partyjnych: i grupę żołnierzy wciągnię- 
tych do agitacji. Prokurator podkreślił, 
że oskarżonym chodziło już nie tylko 
o akcję, zdążającą do zmiany ustroju 
społecznego w Polsce, lecz wyraźnie 9 
pozbawienie Polski niepodiegłości, że 


Lokal poselstwa polskiego 
w Kownie 


Warszawa. (Tel. wł.) Nastręcza- 
jąca trudności sprawa znalezienia od- 
powiedniego pomieszczenia dla posel- 
stwa polskiego w Kownie nie została 
jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta. 
Ną razie podpisano umowę najmu 
większej willi, należącej do znanego 
architekta kowieńskiego Chudokasa. 
Willa składa się z 10 pokoi i przezna- 
czona będzie dla posła Charwata. (w) 


Zderzenie tramwajów 
na nranicy 


Chorzów. (PAT) Dnia 13 bm. ok. 
godz. 19 na przystanku granicznym 
„Zachód* w Łagiewnikach z powodu 
wadliwego działania hamulców zde. 
rzyły się dwa tramwaje: polski i ni 
miecki. Na skutek zderzenia oba wo- 
zy zostały uszkodzone, a sześciu pasa- 
żerów odniosło obrażenia. 


Włosi w Abisynii 

Mediolan. (PAT) Kolonizacja 
'Abisynii w ostatnich czasach postępu- 
je poważnie naprzód, szczególnie w 
większych ośrodkach. Tak np, w Adis 
'Abebie, gdzie w dniu 1 stycznia 1937 r. 
włoska ludność cywilna liczyła 1.6 
osób, w tym 101 kobiet, — obecnie liczy 
10.205 mężczyzn i 4.880 kobiet stale 
osiadłych, nie licząc dużej ilości Wło- 
chów przebywających w Adis Abebie 
czasowo lub służbowo. 


Czy to aby nie żydzi? 
Warszawa. (Tel. wł.) Decyzją 
władz administracyjnych pozbawiono 
obywatelstwa polskiego dwóch mie- 
szkańców Wiednia, za uchylenie się 
- od obowiązkowej służby wojskowej. 


rok po świętach 


są najmitami opłacanymi 
przez Moskwę. Pięć osób z kierownie- 
twa „wydziału wojskowego“ K. P. P. 
otrzymywało po 1700 zł miesięcznie! 
Jak wielkie były możliwości finanso- 
we komunistó yiadczy fakt, iż o- 


oskarżeni 


skarżony Reichs chciał złożyć w zamian 
za wypuszczenie go na wolność kaucję 
w wysokości 50.000 zł. Prokurator do- 
maga się najwyższego wymiaru kary. 

Wyrok spodziewany jest po św:ę- 
tach. 


Doc. Cywiński pozostanie w więzieniu 


Apelacja prokuratora 


przeciw uniewinnieniu 


red. Zwierzyńskiego 


Warszawą (Tel. wł.) Wniosek 
obrony doc. Cywińskiego o zmianę 
środka zapobiegawczego i wypuszcze- 
ńie z więzienia, skierowany do Sądu 


Apelacyjnego, źżostał załatwiony od- 
mownie. 
Prokurator ząpowiedział wniesie- 


nie apelacji przeciwko uniewinniemu 
red. Zwierzyńskiego. (w) 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze są- | 
dowe postanowiły nie przewozić do 


anego na 3 lata więzienia 
doc. C; iego. Rozprawa apelacyj- 
na ma również odb; ię w Warsza- | 
wje, Doe, Cywiński przesiaduje w od- 
dziefuej celi "w więzieniu” Mókotow- 
skim. 

Z powodu wytoczenia 
scyplinarnej doc. Cywińsk 
iamy, że wyroki kont 
narnej dła docentów w: 
nie są ostateczne i przy: 
prawo odwołania się. (w) 


Wilna s 


sprawy dy- 
mu wyja- 

dyscypli- 
ych uczelni 
luguje od nich 


Losy b. kanclerza Schuschniaga 


Pogłoski o zesłaniu do Dachau — Havas twierdzi, że jest 
jeszcze w Wiedniu 


Warszawa (Tel. wł.) Z Wiednia 
radchodzą wiadomości, iż b. kanclerz 
Schuschnigg został przewieziony do c- 
bozu koncentracyjnego w Dachau w 
Eawarii, (w) 

Pary (PAT) Korespondent Ha- 
vasa donosi. że b. kanclerz Schu- 
schnigg po opuszczeniu swej willi w 
Belyedere, znajduje się jeszcze w 
Wiedniu. 


Jak się zdaje, będzie on musiał osie- 
dlić się niebawem w jednym z miast 
niemieckich, gdzie pozostanie pod nad- 
zorem nie krępującym zbytnio swoho- 
dy, o ile podpisze zohowiązanie, że nie 
będzie wydalał się poza pewien okre- 
ślony rejon. 

W Wiedniu pr: 


ypuszczają. że po- 
owany będzie rów- 
h osobistości au- 


nież do 


striackich, znajdujących się obecnie w 
areszcie. 

Pogłoski, które obiegały za granicą 
o małżeństwie Schuschnigga z hr. Fug- 
ger są jakoby przedw. Nie jest 
jednak wy i ub odbędzie 
się przed w; _ i 

Tajne archiwum 
Schuschnigya 

Berlin. (PAT) „Daily Herald" ogło- 
sił w sensacyjnej formie wiadomość, 
jakoby do Londynu przywieziono przez 
męża zaufania b. ministra Zernatto, taj- 
ne archiwum  Schuschnigga. Wśród 
dokumentów mają się znajdować in- 
strukcje dla narodowo-socjalistycznej 
partii południowego Tyrolu oraz listy 
kanclerza Rzeszy, odnoszące się do ru- 
chu hitlerowskiego. $ 

Niem. Biu: Informacyjne zamie- 
szeza w powyższej sprawie następujące 
oświadczenie: 

„Ogłoszenie tego rodzaju wiadomo- 
ści jest świadomym i jaskrawym fał- 
szowaniem rzeczywistości. Nie ulega 
bowiem wątpliwości. że nie istnieją te- 
go rodzaju listy kanclerza ani też jakie- 
kolwiek wskazania wladz partyjnych 
dla południowego Tyrolu. Brak dość 
ostrych słów do napiętnowania postęp- 
ku „Daily Herald", który jest typowym 
przykladem zatrawania atmosfery. i 
rzuca jaskrawe światło na metody wal- 


ki, stosowane przez zagranicznych 
przeciwników narodowego  socjaliz= 
mu“, 


W podobny sposób ocenia „Niem; 
Biuro Int." wiadomość „Daily Herald“ 
o utworzeniu sudecko-niemieckiego le- 
gionu. wzorowanego na  „legionie au- 
striackim*. 


Konfiskata „Orędownika” 


Numer wczorajszy, 87, „Orędowni- 
ka“ skonfiskowany został za wiado- 
mość z Łodzi, podaną na stronicy 5, 


Zaprzeczenie 


Rzym. (ATE) Ambasada chińska.. 
w Rzymie zaprzecza kategorycznie 
wiadomości o śmierci marsz. Szang- 
Kai-Szeka, która miała nastąpić, we- 
dług pewnych doniesień, podczas na- 
lotu lotniczego. 


Narodowcy łamią opór przeciwnika 


Wojska narodowe dochodzą do morza 


Okrążenie całej „brygady miedzynarodowej' — U wrót Fuentes i San Mateo — Od- 
parte ataki „czerwonych“ — Mobilizacja młodzieży w Madrycie i Barcelonie 


Komunikat 
aco: 


Salamanka (PAT). 
głównej kwatery wojsk gen. Fr: 

W Pirenejach oddziały nawa! 
zajęły 14 miejscowości i stanowisk 
nieprzyjacielskich w dolinie Bielsa, 
oraz 5 w dolinie Vanasque. 

Korpus armii aragońskiej odparł 
gwałtowne ataki na wprost Balagueru. 

Korpus armii Galicji zajął miejsco- 
wość Chert i osiągnął wzgórza panu- 
jace nad San Mateo. 

Korespondent głównej kwatery 
wojsk narodowych przedstawiając 
działania z środy, stwierdza, iż woj- 
ska powstańcze okrążyły duży oddział 
milicjantów i „brygadę międzynarodo- 
wą”, które nawet nie zdawały sobie 
dokładnie z tego sprawy. Żadne posił- 
ki nie mogą dotrzeć do okrążonych i 
niebawem będą musieli poddać się. W 


wyniku tych działań obserwowanych od 
kiku dni, że przerwa zakończy się, gdyż 
cstateczne zdanie, przewidziane przez 
dcwództwo zostanie szybko wykonane. 

Łamiąc opór przeciwnika oddziały 
gen. Aranda posuwały ę dalej na- 
przód. Straże przednie dotarły już w 
środę wieczorem do punktów, znajdu- 
jących się w bezpośrednim sąsiedz- 
twie z San Mateo i Fuentes. 

W międzyczasie, gdy legioniści to- 
czą dalsze walki z najlepszymi oddzia- 
łami rządowymi, zmuszając je ciągle 
do odwrotu, kolumna gen. Garcia Va- 
lino posuwa się w kierunku Rio Cenia, 
przeprowadzając śmiały manewr, ma- 
jacy zmusić wojska „czerwone“ 
bądź do cofnięcia się, bądź też do przy- 
jęcia walki. „Czerwoni* atakowali 
przyczółek mostowy w Leridzie, pono- 


sząc wielki: 
kie korzyści, 

W górnej Aragonii wojsko gen. 
Solchago wypierając oddziały 43 dy- 
wizji przeciwnika zbliża się do grani- 
cy francuskiej w punkcie Pont du Roi. 

Lotnictwo. powstańcze tombardo- 
wało Tarragonę. Dwa samoloty nie- 
przyjacielskie, które usiłowały zaata- 
kować aparaty powstań zostaly 
strącone przez eskortuj. eskądrę 


straty bez żadnej dla sie- 


Z Barcelony nadeszły wieści, że mi- 
nister wojny powołał pod broń roczni- 
ki 1907, 1908 oraz 1921. Roczniki 1907 
i 1908 muszą się stawić w miejscu 
przeznaczenia w ciągu 8 dni. j 

W Madrycie ogłoszono powszech- 
ną mobilizację. Wszyscy mężczyźni w 
wieku od 17 do 32 lat winni natych- 
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miast stawić się do dyspozycji władz 
wojskowych. 

Salamanka. (PAT) Przednie 
straże wojsk gen. Franco znajdują się 
w odległości 7 km od morza. 

Saragossa. (PAT) Havas dono- 
si: Wojska powstańcze posunęły się 
wczoraj od świtu do godz. 10 rano o 12 
km w kierunku morza. Atak rozwinął 
się na froncie szerokości około 20 km, 
przy czym jego ośrodkiem było skrzyżo- 
wanie się drogi z San Mateo do Vinaroz 
z inną drogą, położoną bardziej na po- 
łudnie i przechodzącą przez wieś Cer- 
wera del 4laestre. Przednie straże 
wojsk powstańczych znajdowały się o 
godz. 12 w odległości 14 km od Vinaroz. 
Wojska rządowe czyniły rozpaczliwe, 
lecz bezskuteczne wysiłki stawienia 
oporu na lewym skrzydle. 

Oddziały gen. Arandy, nacierające 
w kierunku morza, zajęły wczoraj miej- 
scowości Lajana, San Mateo i Cervera 
del Maestro. 

Z Perpignan donoszą, że wojska 
gen. Franco zajęły m. Tor w północno- 
wschodniej Katalonii. 

Elektrownie w republice Andorra 
zawiesiły pracę pozbawiając Katalonię 
i Barcelonę ostatniego źródła energii 
elektrycznej. 

Havas donosi z Saragossy, że wojska 
rządowe w środę kilkakrotnie usiłowa- 
ły odrzucić wojska gen. Franco na le- 
wy brzeg rzeki Segre pod Balagner, 
lecz zostały za każdym razem odparte. 

Granicę francuską przeszli trzej lot- 
nicy wojsk rządowych, prosząc o ode- 
słanie ich na stronę gen. Franco. 

Perpignan. (PAT) Według na- 
deszłych tu wiadomości, naczelne do- 
wództwo wojsk rządowych przesłało 
do Seo Durgu specjalne oddziały woj- 
skowe celem powstrzymania naporu 
powstańców. Oddziały te, liczące oko- 
ło 12 tysięcy ludzi, składają się z ochot- 
ników wcielonych do brygad między- 
narodowych. 


Nowy statek polski 


Helsinki. (PAT) W środę pod- 
niesiono banderę polską na wybudo- 
wanym w stoczni finlandzkiej Crichton 
Vulcan statku motorowym „Rozewie”. 
MIS „Rozewie”, pojemności około 1000 
ton; jest okrętem bliźniaczym z MIS 
„Oksywie“; wybudowanym w tejże 
stoczni przed kilko mamiesiącami. Sta- 
tek wyruszył w swoją pierwszą podróż 
do Sztokholmu,-pod kierownictwem ka- 
pitana Lehra. 


Ełegancka Pani ubiera się w firmie 


„Dom Modelowy* 


KOZŁOWSKA — MIKULSKA 
w Łodzi przy ul Piotrkowskiej 136 
tel. 234-99. 
Na sezon wiosenny magazyn Za0pa- 
trzony w bogaty wybór sukien, ko- 
stiumów, okryć oraz letnich futer, 
Przyjmujemy zamówienia z własnych 
i powierzonych materiałów. 
Pracownia na miejscu. 
Ceny umiarkowane. 


W Rydze polski charge d'affaires ad 
interim p. Jerzy Kłopotowski złożył szereg 
wizyt oficjalmych i był przyjęty również 


pfzeż min. spraw zagranicznych Mun- 
tersa. z 

Sztab szwedzki pracu nad ufortyfi- 
kowaniem cieśniny Oeresund. Ponieważ 


sprawa ta interesuje zarówno Danię jak 
Szwecję, projekt ostatecznie będzie roz- 
patrywany przeż obie strony. 

Król rumuński w otoczeniu odnośnych 


władz dokonał inspekcji budującej się for- 
tyfikacji w Oradea na granicy rum.-wę- 
gierskiej, 


W miastach sowieckich dokonuje się 
obecnie zmiana nazw tych ulic, które były 
mianowane według osób rozstrzelanych 
obeenie za sabótaż. 

W Rzeszy spis ludności, wyznaczony 
na'maj rb. został obecnie rozporządze- 
niem ministra Fricka przesunięty na r. 
1939. Jako przyczynę podaje się przyłą- 
czenie Austrii. ż 

Arcyks, Otton Habsburg po utracie ma- 
jętności w Austrii chce starać się o oby- 
watelstwo węgierskie. W razie zaś odmo- 
wy ma przyjąć obywatelstwo belgijskie, 
gdzie mieszka od 15 lat. 

We Francji władze partii socjalistycz- 
nej po ostatnich niepowodzeniach posta- 
nowiły podjąć kroki, celem przywrócenia 
dyscypliny wewnętrznej. W związku z 
tym zawieszono już cały szereg osób w 
mrzędowaniu. 


Stolica Polki otrzyma relikwie ÓW. Andrzeja Doll 


Ojciec św. zgodził się na przekazanie relikwii And rzeja Boboli Warszawie 


Miasto Watykańskie. (KAP) 
J. Em. ks. kardynał sekretarz stanu Pa- 
celli przesłał na ręce J. Em. ks. kardy- 
nała Aleksandra Kakowskiego pismo 
następującej treści: 

„Najwyższy Pasterz przyjął do wia- 
domości pismo Waszej Eminencji z 


dn. 15 marca rb, w którym z poboż- 
nością i czcią wyraziłeś prośbę, aby re- 
likwie Andrzeja Boboli, który wkrótce 
ma być wyniesiony na ołtarze, były 
przeznaczone dlą stołecznego miasta 
Warszawy. 

„Uwzględniając prośbę Waszej E- 


Organizacja „frontu ludowego” w Anglii 
na rozkaz Moskwy 


Komuniści, Partia Pracy, niezależni socjaliści i związki za- 
wodowe mają wejść do „frontu ludowego“ — Instrukcje or- 
ganizowania strajków i protestów przeciw ukladom 

z Włochami 


Moskwa. (ATE). Prezydium ko- 
mitetu wykonawczego Kominternu wy- 
stosowało nową instrukcję do komuni- 
stycznych partyj Anglii i Francji, usta- 
lającą nową taktykę wobec zwrotu po- 
litycznego, dokonanego w Anglii, In- 
strukcja ta zaleca utworzenie w Anglii 
za wszelką cenę „frontu ludowego", o- 
bejmującego ugrupowania lewicowe, 
tzn. komunistów, Partię Pracy, nieza- 
leżnych socjalistów i związki zawodo- 
we. W dalszym ciągu instrukcja zaleca 
organizację strajków politycznych 
wśród górników angielskich, jako pro- 


testu przeciw układowi, zawartemu 
przez rząd angielski z Mussolinim, ©- 
raz ostatniej nocie rządu brytyjskiego 
do Ligi Narodów w sprawie uznania 
podboju Abisynii przez Włochy. 

W myśl tej instrukcji centralny ko- 
mitet komunistycznej partii Anglii wy- 
stosował obszerny memoria] do kie- 
rownietwa angielskich związków za- 
wodowych oraz do przywódców Partii 
Pracy. Moskiewskie dzienniki dono- 
szą, iż rokowania w sprawie utworze- 
nia „frontu ludoweso* w Anglii sa w 
pełnym toku. 


ŚWIĘTA ZA PASEM 
jw Cza S kupić 


YLIKIERY:: 


ia 


a 
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Ku zbliżeniu między Anglią i Francją 


Zapowiedzi wzajemnych wizyt — Zacieśnienie stosunków 
między obu krajami — Ścisła wspólpraca sztabów, zwłaszcza 
w dziedzinie lotnictwa 


Londyn. (PAT) Ambasador b 
tyjski w Paryżu sir Erick Phipps 
dział się z min. Bonnetem omawiając 
z nim ewentualną datę spotkania z mi- 
nistrami francuskimi. 


Jest możliwe, że kontakt ogi 
niczy się na razie do wizyty mi 
stra wojny Hore-Belisha, który odwie- 
dzi Daładiera w Paryżu 24 kwietnia, 
wracając z Rzymu oraz do wizyty lorda 
Halifaxa w stolicy Francji. W każ- 
dym jednak razie oba rządy pragną 
dać dobitny wyraz zacieśnieniu stosun- 
ków zwłaszcza w dziedzinie współpra- 
cy wojskowej. 

Dzienniki londyńskie przewidują, 
że wznowione zostanie porozumienie 
sztabów i niebawem nowa misja fran- 
cuskiego lotnictwa wojskowego przy- 
będzie do Anglii. „Daily Express“ 
twierdzi nawet, że w opracowaniu są 
plany całkowitego połączenia brytyj- 
skich i francuskich sił lotniczych oraz 


Hitler będzie przyjęty 
przez Ojca Św.? 

Londyn. (ATE) „Daily Tele- 
graph“ donosi z Wiednia ze źródeł rze- 
komo dobrze poinformowanych, że 
podczas ostatniego spotkania kard. In- 
nitzera z Ojcem Świętym miało do. 
do porozumienia w sprawie stosunk 
pomiędzy Kościołem a Trzecią Rzeszą. 

Dziennik dodaje, że kanclerz Hitler 
będzie przyjęty przez Papieża podczas 
swej wizyty w Rzymie. 

„Daily Telegraph" donosi dalej, że 
w ciągu najbliższych dni zarówno Wa- 
tykan, jak i Niemcy potwierdzą wiado- 
mość o osiągnięciu porozumienia. 


Sugestie francuskiego pisma 


Warszawa. (Tel. wł.) Tygodnik 
paryski „Choc“ uderza na alarm z po- 
wodu groźby, mogącej rzekomo nastą- 


poddania ich pod jedno wspólne kie- 
rownietwo, oczywiście brytyjskie. 


Londyn dodatnio ocenia 
nowy rząd Francji 


Londyn (ATE). Egzystencja no- 
wego gabinetu francuskiego uchodzi 
w kołach politycznych za zapewnioną 
do jesieni rb. 

W związku z tym wyraża się po- 
gląd, że wizyta Daladiera w Londynie 
nastąpi w końcu bm. Przy tej sposob- 
ności omówione ma być, jak słychać, 
przystąpienie Francji do układu wło- 
sko-angielskiego w tej lub innej for- 
mie. 

Giełda londyńska zareagowała wy- 
raźną zwyżką walorów francuskich, 
przy czym na rynku papierów warto- 
ściowych o sta oprocentowaniu 
szczególnie poszukiwane były renty 
francuskie. 


pić dla Madagaskaru ze strony Polski. 
Pismo to po i s 


nie rozpowszechnio- 
ne i wyspecjal niedyskre- 
cjach uważa, że niebezpieczne są roko- 
wania między Paryżem a Warszawą 
w sprawie eksportu 60.000 rodzin ży- 
cowskich na Madagaskar. Eksport ten 
ma finansować fundacja żydowska ba- 


rona Hi he, który już zgromadził na 
ten cel kapitał milionów franków. 
„Ch pisze, „niebezpieczeństwo 


rancji polega na tym, że gdy o- 
h 60.000 obywateli polskich osiedli 
się na Madagaskarze, przekroczą oni 
trzykrotnie liczbę francuskich oste- 


dleńców, wynoszących zaledwie 22.000 
osób, a wówczas rząd polski moż 
stąpić oficjalnie z żądaniem pr: 
nia mu M 


wy- 


adagaskaru na własność, 
na której ludność polska 
krotnie wyższa od francu- 
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minencji, jak również i przełożonego 
generalnego Towarzystwa  Jezusowe- 
go, Jego Świątobliwość raczył chętnie 
przyckylić się do tej prośby, gdyż wy- 
raża ona uczucia całego Narodu Pol- 
skiego. 

„Niech czcigodne relikwie Męczen- 
nika będą odtąd obroną wiary i ojczy= 
zny, potężnym orężem przeciwko pod- 
stępnym zasadzkom błędów, źródłem 
obfitym łask niebiańskich i widomym 
znakiem pojednania chrześcijan 
Wschodu z Kościołem Katolickim, 

„Z wielką radością wyświadczając 
tę łaskę, Ojciec Święty udziela Tobie i 
wiernym Twym błogosławieństwa a- 
postolskiego.'* 


Proces hr. Wielopolskiej 


odhędzie sę w maju 

Rodzina Oktawii hr. Wielopolskiej 
wszczęła starania o dopuszczenie w 
zbliżającym się procesie o szpiegostwo 
w charakterze męża zaufania jednego 
z adwokatów warszawskich. Dezyzja 
niemieckich władz sądowych w tej 
sprawie znana będzie w najbliższych 
dniach. 

Proces hr. Oktawii Wielopolskiej 
przebywającej w więzieniu w Moabi- 
cie odbędzie się w Berlinie w końcu 
przyszłego miesiąca. 


[ Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. ! moczopłciowych 
dż, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 1 3-9, w niedzielę: 9-12. 


Ciekawa kwalifikacja 
bojkotu gospodarczego 


Starostwo Powiatowe w Końskich 
ukarało na doniesienie posterunku po- 
licyjnego w Przedborzu kilkudziesięciu 
narodowców mandatami karnymi za 
prowadzenie bojkotu gospodarczego 
w stosunku do sklepów żydowskich. 
W mandatach karnych określono dzia- 
łalność skazanych słowami: „złośliwie 
niepokoił Brona Szlamę przez czynne 
uniemożliwianie klientom wejścia do 
jego sklepu w Przedborzu”. 

„Warsz. Dziennik Narodowy* dono- 
sząc o tym dodaje, że ciekawą jest o- 
cena starostwa, które uświadamianie 
społeczeństwa polskiego o konieczno- 
ści popierania polskich placówek okre- 
śla jako „złośliwe niepokojenie Brona 
Szlamy*. 

Od powyższego wyroku wszyscy 0- 
skarżeni wnieśli odwołanie, 


B. król hiszpański w Atenach 


Ateny (ATE). Były król hiszpań. 
ski Alfons XIII przybył do Aten, za- 
chowując ściśle incognito. Na przy- 
stani, po opuszczeniu pokładu trans- 
atlantyku włoskiego „Conte di Sa- 
voia“ król Alfons powitany był przez 
szefa protokołu dworu królewskiego, 
po czym udał się kolejno do pałacu 
królewskiego i do Prezydium Rady Mi- 
nistrów, gdzie zostawił swój bilet wi- 
zytowy szefowi rządu, Metaxasowi. 
Wieczorem b. król hiszpański opuścił 
Ateny. 


Składki i pokwiłowania 


„„Na dokończenie budowy kościola w Luboniu: 

Zebrano na zebraniu plonaruym Oeutr. Związku 

Taw. Gywilnych R. P, w Po: zł, razem 

z Poprzednio, pakwitowanym: 
a 


arski w Kole 10,— zi 
dożów oddzial Bak, 
z poprzednio pokwitowanymi 


Katol 
J670 zł, razem 
20 zł 


rea JOZUSO M M, z po 

dognane in rośbą o dalsze, 
— gl, Stanis) fawak razem ż po- 
przędnio. pokwitowanym: 102— zi 


ar, Naremowice: Dnia 12. 4. 


b. Halasa 


— p) 


Dla staruszka z pozytywka: Dnia 19. 4, 1038 r. 


ygplacilismy p. Karolowi Staniszewskiemu 4, — 
ote. 
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ZNASZEGO STANOWISKA 


Zydzi a demokracja 


! Przemiany, jakie zaszły w powojen- 
nym układzie stosunków międzynaro- 
dowych, ograniczyły rolę Żydów w 
świecie i podcięły mocno ich potężne 
do niedawna wpływy. Żydom zaczyna 
być ciasno: zewsząd ich wypraszają, 
nigdzie chętnie nie widzą. Fala nacjo- 
nalizmu, która idzie dziś przez świat, 
podmyła, bądź zniosła niezdobyte, zda- 
wałoby się, dotąd twierdze żydostwa 
w Europie. Wypierani zewsząd, będą 
się Żydzi najbardziej bronić w ostat- 
nich swych redutąch europejskich: 
Polsce i Rumunii, które najgęściej ob- 
siedli, To pierwszy powód, dla którego 
żydzi organizują w Polsce ofensywę 
przeciwko zwycięskiemu ruchowi na- 
rodoweniu, 

A dragi — nie mniej wa 
celne uderzenie, jakie przed k: 
wymierzyło Stronnictwo Narodowe w 
żydowski stan posiadania w Polsce. 
Atakowani skutęcznie Żydzi organizu- 
ję obronę i usiłują stawić czoło nad- 
ciągującej burzy. Już gdzieś od roku 
mamy do czynienia z kontratakiem 
żydowskim, prowadzonym z dużą dozą 
zaciętości i zrozumienia powagi chwili. 

Obok szkolenia własnych sił Żydzi, 
utartym zwyczajem, szukają sprzymie- 
rzeńców wśród spoleczeństwa pol- 
skiego. 

Ponieważ uciekanie pod skrzydła 
„sanacji* dziś już nie wystracza („sa- 
nacja” mocno zesłabła i nie stanowi 
wystarczająco pewnego puklerza przed 
zdobywczym nacjonalizmem), przeto 
Żydzi usiłują stworzyć tamy przeciw 
polskiemu ruchowi narodowemu — w 
kraju, w postaci tzw. „frontu demokra- 
tycznego”. Miałby on: objąć: PPS, le- 
wice „sanacyjną”, podminowane przez 
wpływy komunistyczne klasowe związ- 
ki zawodowe i — Stronnictwo Ludowe. 
Trzonem „bloku demokracji" — jak 
chce na łamach tygodnika „Czarno na 
białym" Kaz. Zakrzewski, przywódca 
114 — winny być związki zawodowe. 
„Pelna demokracja — pisze p. Za- 
krzewski — powstanie na gruzach ka- 
pilalizmu i faszyzmu, a ustanowi ią 
proletariat miast i wsi.“ 

Coraz częstsze wynurzenia żydow- 
skich przywódców nie budzą żadnych 
wątpliwości co do tego, że Żydzi po- 
stawili obecnie w Polsce na „demo- 
krację”, 

W noworocznym numerze „Naszego 
Przeglądu" oświadczył prezes parla- 
mentarnego Koła Żydowskiego, poseł 


Z ZZ 


Nowy pomysł 
dla „uszczęśliwienia” wsi 


Pewne koła chcą uraczyć wieś no- 
wym czynnikiem biurokratycz. po 
gminach mają być „instruktorzy rol- 
niczy”, 

„ Jleż to nowych posad się utwo 
A iluż to przybędzie ministrowi Ponia- 
towskiemu heroldów jego poglądów i 
działaczy miejscowych, mających za za- 
danie sprowadzić chlopa z podwórka 
ludowcowego nn podwórko... Ba, tu 
braklo nam terminu. Bo nie wiadomo. 
Jak nazwać ten obecny kierunek, obec- 


Organizacyjnie można by to nazwać 
— Wymarszem „Naprawy“ na zdobycie 


wsi. Ale o ile wiemy, 
reprezentuje 


co „Naprawa“ 
organizacyjnie, o tyle nie 


Wiemy, co ideologicznie, tyle tam jest 
różnych wpływów. 
Otóż w „nastawieniu“ 


obecnym 
wsi“, wymarszu na zdoby- 
ich — organizatorzy i 

1 


różne „biura planowania” 
koncepcję instruktorów wiejski 

y mle ma znaczenia nauczyciel, kiedy 
Wicjowcy i siewowcy podkopują auto- 
tytet iędza — zwiastunem nowej 
energi il ma byé zesłany przez p. Po- 
nialowskiego nowy czynnik, który hy 


do duszy dobrat się przez podniesienie 
Produkcji rolnej. Niby, tak, jak to 


mówią, że żona zdobywa serce męża 
Przez żołądek. 

Projekt jest. Gdzież ci ludzie i gdzież 
e pieniądze? 

Bo efekt ideowy będzie znany. Ża- 
den, Chlop posłucha, pokiwa głową, i 
zrobi, jak sam zechce. 


Sommerstein, że: „droga polityki ży- 
dowskiej jest jasna — łącznie z polską 
demokracją” 

Inny przywódca Żydów, dr Kalman 
Stein, stwierdził z zadowoleniem na 
XIX konferencji organizacji syjoni- 


demokracja żydowska jest podwójnie 
zainteresowana w zwycięstwie 
demokracji polskiej i w doj- 
ściu jej do władzy“ (podkr. na- 
). Nie dosyć na tym. Pod koniec 
ych wynurzeń dodaje dr Kleinbaum, 


siye: j Z: dniej Małopolski i Ślą- | że „walka czynna z antysemityzmem 
SkA (Nowy Dziennik”, nr 87 z 28 A leży głównie w interesie demokracji 
ca 1938 r.), że „szerokie masy robotni- | Polskiej”. 


cze i chłopskie, zorganizowane w PPS 
czy Stronnictwie Ludowym, z mniejszą 
czy większą gwałtownością domagają 
się powrotu do ustroju demokratycz- 
nego, przywrócenia demokratycznej 
nacji wyborczej, przywrócenia 
tkim obywatelom równego pra- 
wa decydowania o losach kraju". A w 

zym ciągu swego referatu podniósł 


z naciskiem, że „musimy się oświa 
czyć bez ń po stronie polskiej 
demokracji światopoglądem 


demokratycznym stoimy i 
padamy* (podkreślenia nasze). 
Wreszcie dr Mojżesz Kleinbaum w 
specjalnym zes i Czarno na bia- 
etnia 1938 r.), poświęco- 
ym sprawie żydowskiej, oświadcza, 
e wyznawany przez demokratyczne 
skrzydło obozu syjonisty: 
gram rozwiązania kwestii żydowskiej 


w Polsce „zrealizować może jedv- 
nie obóz demokracji pol- 
skiej, na czele z PPS.. Toteż 


Nie można było, jak się zdaje, ja- 
śniej ująć zadań „demokracji polskiej”; 
jakie jej Ży wyznaczają, Obrona 
zagrożonego żydostwa — oto główny 
cel istnienia „frontu demokratyczne- 
ga”. Do takiej nędznej roli sprowadzo- 
no „demokrację palską*, która, bądź 
Ż, posiadała piękne karty w swej 


Nie przeszkodziło to redakcji „Czar- 
no na bialym“ (nr 15 z 10 kwietnia 
1988 r.), organu lewego skrzydła „sana- 
cji“, stwierdzić, że „demokracja polska 
szukać będzie sojusznika w demokra- 
tycznych kołach społeczeństwa żydow- 
skiego”, oraz zapewnić, że: „Na każ- 
dym odcinku — politycznym, gospo- 
darczym i kulturalnym — demokracja 
będzie zwalczać próby zdegradowania 
współobywateli żydowskich do rzędu 
obywateli niższej kategorii". 

Nie potrzebujemy tłumaczyć, że 
twórcom bloku „demokratycznego“ 
chodzi głównie o pozyskanie lu do w- 


UT TOO OTTO TOY WOT OOOO 


MĘKA PAŃSKA 


CHRYSTUS NA 


KRZYŻU 


Sytuacja terytorialna w Hiszpanii 


W ręku 


Wa rządu narodowego „czerwonego rządu 
Stolice Sewilla, Kadyks, Huelva, Kordowa, Gre- Gerona, Barcelona, 
prowincyj | nada, Malaga, Badajoz, Caceres, Toledo, "Tarragona, Casttel- 
Avila, Segovia, Burgos, Santander, Logros | lon, Walencja, Alì- 
no, Soria, Teruel, Saragossa, Huesca, Pam- cante, Albecete, 
peluna, Vitoria, Bilbao, San Sebastian, Murcia, Almeria, 
Leon. amanca, Valladolid, Pa- Jaén, Cindad Real, 
lenci na, Lugo, Orense, Ponteve- Cuenca, Guadala- 
dra, Palma na Majorce, Santa jara, Madryt 
Cruz, Las Palmas, Lesidą 
Razem: 36 Razem: 14 
Główne Majorka, Tbiza. Formenter, Wyspy Kana- Minorka 
wyspy ryj Teneryffa, Fuerteventura, Lanza- 
rate, Hierro, La Palma, Gomera, Annoton, 
Wielki Elobey, Mały Elobey, Fermando 
se Razem: 14 Razem: 1 
Protektoraty| Maroko Hiszpańskie Nic 
Kolonie Ifni, Gwinea Hiszpańska Nic 


Do Święconego 


nie należy zapomnieć o szlachetnym 


Piwie Grodziskiem 
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Crucyfixus 


„Ze strumienia na drodze pić będzie, 
dnia trzeciego wywyższy głowę; A 
przyjmie w serce wieczności orędzie, 
kiedy serce wywalczy nowe!“ 


Powiedz, kiedyś wywalczył serce, 
niestrudzony pątniku boży? $r 

W trosce, trudzie, czy też w poniewierce 
ktoś ci w pierś to, słoneczne, włożył? 


„Ani mi je dłoń czyja włożyła, ` 
kiedym z piachu szamotał się wzwyż! 


samo ze mnie wybuchło, jąk siła — 
rychło w piach mnie złtłoczył mój 
krzyż... 
Jam zaś cieszył się męce: w noc ciemną 
jeden we mnie wstał grom — i to 
zmóci 


Patrzę.. marzę? Krzyż sam wstaje ze 


mną, 
jak stup ognia na puszczy, jak wódz. 


Gwoździe moje? — toć gwiazdy są boże! 
krew żył moich — toć mleczne są drogil 
na wlos biały koronę chmur włożę, 

a w koronie rój światów mnogi. 


Każdą kroplą krwi modlę się, modlę 
za zbłąkanych po świata zawiejach: 
niech się serca tchórzostwem nie podłą! 
zniczem płonę, jakoby już nie-ja. 


Rany broczą. Mnie słodka, mnie luba 
ta blękitem wezbrana męka: 

serce nowe — to ja, sług Twych sługa; 
stare, w dole, pieśń śpiewa. I klęka. 


Zofia Reutt-Witkowska, 
— 


ców. To niewątpliwie wzmocniłoby 
siły „demokracji“, organizowanej 0- 
statnio z takim nakładem energii i 
środków, celem przyjścia w sukurs za- 
grożonemu żydostwu. 

Nie ukrywa tego dr A. Insler, któ- 
ry z emfazą wołał po kongresie ludow- 
ców na łamach żydowskiej „Opinii“ 
(nr 134 z 6 marca 1938 r.), że: „O duszę 
chłopów, o chłopskiego współkomba- 
tanta toczy się rozgrywka między fron- 
tami“ i że „Stronnictwo Ludowe okre- 
śliło niedwuznacznie swoje miejsce po 
stronie demokracji". Inny zaś 
publicysta żydowski, cytowany już 
przez nas, dr Kleinbaum, oceniając 
przebieg krakowskiego kongresu lu- 
dowców w żydowskim tygodniku 
„Ster“ (nr 8 z 6 marca 1938 r.) z zado- 
woleniem stwierdza, że „kongres prze- 
szedł do porządku dziennego nad spra- 
wą żydowską, podkreślając tym de- 
monstracyjnie, że sprawa ta nie jest 
dlań pępkiem świata”, ale ma za złe 
ludowcom, że się biernie zachowują 
wobec antysemityzmu. 

„Chłop jest potęgą — pisze dr Klein- 
baum — która potrafi urwać łep hy- 
drze walk narodowościowych, w szcze- 
gólności zaś antysemityzmu”, ale do- 
daje z niepokojem: „Nie wiemy, czy 
się zdobędzie na ten w; 
Toteż nic dziwnego, że p. S. H. z „ 
szego Przeglądu* w artykule „Ludow- 
cy wobec Żydów* (z dn. 4 marca 1938 
roku) nakłada obowiązek na socjali- 
stów i radykałów polskich, ażeby 
„uświadamiali włościan w duchu zu- 
pełnej równości obywatelskiej”, 

W rozważaniach naszych przyto- 
czyliśmy szereg głosów wybitnych Ży- 
dów, ażeby wykazać, jak dużą wagę 
przywiązują oni do wciągnięcia ludow- 
ców w obręb zadań polityki żydow- 
skiej. Prowadzona przez Żydów „de- 
mokracja polska“ pragnie za wszelką 
cenę podmurować swoje słabe siły 
przez chłopów-ludowców i uczynić z 
nich tarczę, która by chroniła Żydów 
przed postępami ruchu narodowego. 

Toczy się dziś istotnie walka. o du- 
sze ludowców. 

Zwróciliśmy na to uwagę w dwu 
artykułach, poświęconych ocenie kra- 
kowskiego kongresu. Potraktowano je 
z jednej strony jako ofertę, z drugiej 
— jako atak na ludowców. Artykuły 
nasze nie były ani jednym, ani dra- 
gim. 

Chodziło nam po prostu o zwróce- 
nie uwagi na obecną postać Stronnic- 
twa Ludowego, na politykę władz 
stronnictwa, na prądy, nurtujące 
wśród ludowcowych dołów, i o uwy- 
datnienie niebezpieczeństw, jakie gro- 
żą ludowcom w razie sojuszu z PPS 
i oddania się ludowców pod komendę 
„elity masońskiej". 

Obecnie uwzględniliśmy żydowski 
punkt widzenia w tych sprawach. 

Sądzimy, że chłopi-ludowcy nie ze- 
chcą być narzędziem, ułatwiającym 
urzeczywistnienie żydowskich planów. 


TADEUSZ BIELECK= 


Strona $ 


ohota, dnia 16 k 


vietnia 1938 


Z frontu narodowej walki 
w Małopolsce © 


Ruch narodowy wkroczył mocno do Małopolski — Organizacja powiatów — Przeciwnicy 
watsniują z pola — Główny cel: walka z żydami — Pikiety — osady socja!-komuny — Na- 
arnowie i reakcja w Krakowie — Zdokycze polskiego handlu 


pad w 


— Podział rynków 


w Myślenicach i Skale — Życie polskie unaradawia się 


Przez całą Polskę idzie silny po- 
wiew idei narodowej. Właściwie nie 
jest to ju 
i potężr 


Wicher i burza są zjawiskami prze, 
ściówymi, a w Polsce mamy w dziedz 
nie unarodowienia ia coś stałego i 


trwałego. Ten prąd się nie zatrzymu- 
je i przynosi dzień po dniu trwałe 
zdobycze. Unarodowienie a nie mo- 


że się obejść bez politycznej idei naro- 
dowej, więc też jej pochód oznacza bu- 
dzenie się, wyzwalanie i tworzenie na- 
rodu i podstaw jego materialnego Dy- 
tu. 

Małopolska zbudziła się także i do- 
gania dziś inne dzielnice, Penetracja 
obozu narodowego dosięga dziś najdal- 
szych zakątków ziem małopol h. 
Przez miasta i miasteczka idzie po- 
tężny głos idei, powstają koła Stron- 
nictwa Narodowego, placówki polskie- 
Bo handlu i rzemiosła. wychodzą na 
ulice pikiety. Nikt już nie zatrzyma 
tej fali i nawet administracja pań- 
stwowa juź dziś nie tak ostro, jak je- 
szcze niedawno, przeciwstawia się TOZ- 
rostowi idei narodowej. 

W Małopolsce ruch narodowy u- 
trzymywał się tylko w pojedynczych 
ośrodkach, obecnie jest już powszech- 
chny. Tutaj każdy nasz krok naprzód 
jest naszym zwycięstwem. Dlatego fał- 
we są wszystkie głosy socjalistów 
i ludowców ò rozwoju ich organizacyj 
w Małopolsce. Ich „sukcesy“, „zwycię: 
stwa“ į „masy“ są odnawianiem sta- 
rych zdobyczy a jeżeli jakikolwiek ich 
ośrodek oprze się chwilowo idei naro- 
dowej nazywają to zwycięstwem, a 


naszą porażką. 
Prawie w ostatnich miesiącach 
Stronnictwo Narodowe przew 


szalę na swoja korzyść w pów. nowo- 


sądeckim. Nowozorganizowane, a 
i a powiaty: myśle- 
chrzanowski, olkuski, tarnow- 

ski, dębiek: Prawie w ostatnich 


dniach młodzi działacze zorganizowali 
pow. bocheński, staj się 
konkurentem. ludowców i zagr: 
ich twierdzy łapanowskiej. Już też za- 
czyna się praca w pow. limanowskim. 
ówną walkę w krakows 
wadzi Stronnictwo Narodowe z zasie- 
działym tu i zhogaconym żydostwem. 
Walka z się na całej li- 
nii. Oczywiście także i z tymi, co są ich 
ochotnikami i sprzymierzeńcami, a 
więc z socjalistami, a nawet z niektó- 
rymi zradykalizowanymi kołami lu- 
dowców. Na terenie pow. bocheńskie- 
go, a w brzeskim w Radłowie notowa- 
ne są napady młodych ludowców na 
narodowców, kolportujących ulotki 
antyżydowskie lub przemawiających 
ok ii żydowskiej, 

Szczególnie intensywnie prowadzona 
jest ostatnio akcja pikietowania skle- 
pów i straganów żydowskich, obejmu= 
jaca niemal w: kie miasta i mia- 
steczka Np. w ostatnich dniach pla- 
nową akcję pikietową prowadzi Str. 


Narodowe ze szczególnym powodze- 
niem w Krakowie, Olkuszu, Skale, 
Kalwarii, Myślenicach, Bochni, No- 


wym Sączu, Starym Sączu, Muszynie, 
Nowym Targu, Zakopanem, Makowie, 
Brzesku, Tuchowie, Dębicy, Dobczy- 
cach itd, 


Socjal-komuna stale występuje w 
obronie Żydów, Zbrojne napady na pi- 
kieciarzy miały: miejsce w Zakopanem, 
Bochni i Brzesku, gdzie do tego doszło, 
że socjaliści-Polacy zdemolowali 2 pol- 
skie stragany (niespodzianie późnym 


wieczorem). W, Bochńi napadu doko- 
ni 


nali notoryc: 
opłaceni przez 

Oczywiście napady te przyczyniają 
się tylko do spotęgowania bojkotu, a 
pikiety nie schodzą nigdy z posterun- 
ków. Szczególnie drastyczny charak- 
ter miał napad żydowsko-socjalistycz- 
nego „Bundu“ w sile kilku tysięcy na 
pochód propagandowy w obronie pol- 
skiego handlu w Tarnowie. Próba bez- 
pośredniego napadu na lokal Stronnie- 
twa Narodowego nie udała się żydo- 
socjał-komunie z powodu postawy na- 
rodowców. Może pewni ludzie będą 
mieć nauczkę, że walkę z Żydami mo- 
że podjąć tylko Stronnictwo Narodowe 
i tylko swoimi metodami. 

Każdy kij ma'dwa końce. Na wieść 
ò Tarnowie doszło w niedzielę Palmo- 
wą do wielkich wystąpień antyżydow- 
skich w Krakowie. Główne ulice dziel- 
nicy żydowskiej, Stradomska i Grodz- 
ka zostały spustoszone, blisko sto wy- 


zlodzieje (socjaliści), 


staw w sklepach żydowskich zdemolo- 
wanych Pogotowie opatrzyło kilkuna- 
stu Żydów. 

Trwalsze są zdobycze pozytywne. 
Do nich należy dokonany i zatwierdzo- 
ny przez rady miejskie podział ryn- 
ków w Skale i Myślenicach. Placówki 
polskiego handlu rosną w oczach. Od 
Nowego Roku w Słomnikach powstało 
5 lepów polskich, w pow. miechow- 
skim 17 straganów. W Dębicy 5 skle- 
pów W Krakowie zaroiło się od pol- 
skich placówek, Do niedawna nie było 
tu polskich sklepów konfekcyjnych i 
bławatnych, dziś wyrosło ich, jak 
grzybów po deszczu, może aż za dużo. 
Zakładają je często członkowie Str. 
Narodowego. 

Propaganda Stronnictwa Narodo- 
wego przesiąka do postronnych orga- 
nizacyj. Niedawny „sanacyjny” poseł 
Bodziony wyrzucał drugiemu Łobo- 
dzińskiego, na publicznym wiecu w 
Nowym „Sączu, że zabiega o glosy Ży- 
dów. 


Ciężka jest praca i walka. ale dla 
celu Wielkiej Polski nigdy dość ofiar, 
Zresztą od tej walki zależy nasze przy- 
szłe istnienie, 


a 53 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Spłata krótkoterminowych 
długów rolniczych 


W nrze 21 „Dziennika Ustaw R. P.* 
ukazały się trzy rozporządzenia min. 
skarbu, oparte na delegacjach ustawo- 
dawczych, zawartych w rozporządze- 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
konwersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych oraz w ustawie o ułatwie- 
niach dla instytucyj, przyznających 
dłużnikom ulgi w zakresie wierzytel- 
ności rolniczych. 

Rozporządzenia zawierają przepis, 
zezwalający na spłacanie papierami 
wartościowymi krótkoterminowych 
długów rolniczych. Papiery te wierzy- 
ciele mają przyjmować po kursie 90 
procent nominalnej wartości. Można 
nimi spłacać również raty kapitałowe. 
określone w układach konwersyjnych. 


Stan zatrudnienia 


w kopalniach węgla 

W kopalniach węgla kamiennego na te- 
renie całej Polski zatrudnionych było w 
dniu 1 lutego rb ogółem 79945 robotników, 
podczas gdy w tym samym okresie pó 
przedniego roku — 71 734 osób. W Zagłębiu 
Górnośląskim pracowało w dniu 1 lutego 
rb. 53828 robotników wobec 47036 w r. 1937, 
w Zagłębiu Dąbrowskim 19 106 osób wobec 
18088 oraz w Zagłębiu Krakowskim_za- 
trudnionych było na dzień 1 lutego rb. 7011 
osób. gdy w dniu 1 lutego 1937 r. — 6660. 


F 


We wtorek, dnia 12 kwietni. 
krótkich 
cierpi h, opatrzony Sak 

„higdy nie zapomniany m 
teść, szwagier i dziadek, 8. p. 


038 r., 


Leonard Spychała 


Pogrzeb odhędzie się w piątek. 15 bm. o godz. 16,30 


z domu żałoby przy ul, Szamarzewskiego 31. 
O czym zawiadamia 


w ciężkim smutku pogrążona 


Poznań, rodzina. 


zasnął w Bogu po 
lecz ciężkich x wielką cierpliwością, znoszonych 

nentami św., mój ukochany 
„ brat, nasz najdroższy ojciec, 


POLECA: 


a 9830 


MURA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 123 


Poleca perfumy, wody kolońskie, pudry w opa- 
kowaniu 1 na wagę, mydła, wyroby kosmetyczne 
kratowe i zagraniczne oraz przybory do golenia 
n 88! po cenach przystępnych j 


mman 


Ważne dla właścicieli 
nieruchomości 


Okólnikiem L. D. V. 4887-3-37 Mini- 
sterstwo Skarbu wyjaśniło sprawę o- 
bowiążku podatkowego od nierucho- 
mości, należących do związków i in- 
stytucyj wymienionych w art. 2 p, 2 
dekretu o podatku od nieruchomości. 
Warunkiem wyłączenia spod wołności 
podatkowej w myśl powyższego przepi- 
su jest, by nieruchomości lub ich części 
przynosiły dochody na skutek oddania 
ich w najem lub dzierżawę, względnie, 
aby te nieruchomości lub ich części 
były zajęte przez przedsiębiorstwa tych 
związków i instytucyj. Jeżeli zatem te- 
go rodzaju nieruchomości lub części w 
danym roku podatkowym nie są wy- 
najęte lub wydzierżawione obojętne z 
jakich powodów, albo nie są zajęte 
przez przedsiębiorstwa anowiące 
własność tych związków i instytucyj, 
wówczas nieruchomości te wolne są od 
podatku z mocy przytoczonego na 
wstępie art. 2 p, £ dekretu. Równocześ- 
nie Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że 
przez pojęcie „nieruchomości*, o któ- 
rych jest mowa w cytowanym” art. 2 
p. 2 dekretu, należy rozumieć wszel- 
kiego rodzaju ńieruchomości, a więc 
nie tylko te, które zostały nabyte lub 
budowane dla celów, wynikających 
że statutowej działalności ich właści- 
cieli, ale również i dla innych celów. 


DRÓB, NABIAŁ i t. p. 


| SKLEP „ZIEMIAŃSKI- 


wł. ALEKSANDER ROBERT 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 104a TELEFON 228-88 


KONIAKI - LIKIERY - WINA - WODKI - RYBY - KONSERWY 
TOWARY KOLONIALNE - DELIKATESY - OWOCE - WARZYWA 


Zamówienia przyjmuje się telefonicznae z odsyłką do domu. 


w 


SPORT" 


Po kryzysie w PZB 


Uchwała z dnia 29 marca zarząd K. $, Wart 
postanowił jak wiadomo wycofać swych człoy 
ków z władz PZB i POZB. Zarząd okręgu po 
miańskiego przyjął rezygnację członków Warty 
zarząd PZB natomiast, na swym posiedzeniu W 
dniu 4 bm., postanowił zwrócić się z apelem dł 
zarządu Warty o zrewidowanie swego stanow 
a. 
Ska ostatnim posiedzeniu zarząd Warty rozpk 
trywal apel PZB i zezwolił swym członkom m 
dalsze pełnienie obowiązków w zarządzie PZ% 
aż do na go walnego zebrania związki 
które przez zarząd PZB zwołane zostało na dzią 
2 czerwca. 
Na razie skończyło sięna demon 
mamy wszelkie dane do twierdzeni 
demonstracji się nie skończy. Jost ona 
wstępem do koniecznych zmian, które dla dobm 
polskiego boksu muszą nastąpić we władze: 
PZB. co uznają nawet najbardziej zaintereso 
wane czynniki, 


Automobilizm 1 


tr zjazd klubowy Polskiego Touring Kinh 
na Targi Poznańskie. Polski Touring Klub De 
legatura Okregowa w Poznaniu organizuje M 
dniu 30 bm. z okazji otwarcia Miedzynarod 
wych Targów Poznańskich imprezę samochód 
wą pod nazwa „II zjazd klubowy”. Impreza H 
ma charakter zinzdu gwiaździstego członków 
gości Polskiego Touring Klubu z calej Polsk 
Specjalny regulamin przewiduje kilka pięknyć 
nagród klubowych 1 kilkanaście nagród ufundi 
wanych przez firin: 4 również przewidziana, 
nagrody przechodnie — zloty puchar wojewańi 
poznańskiego i zloty puchar Targów Poznał 
skich oraz artystyczno plakiety dla wszystkię 
uczestników. 

Regulamin tej imprezy bedzie . rozesłany $ 
wszystkich delegatów Polskiogo Touring Klub 
w najbliższych dniach i każdy zawodnik bądź: 
mógl go otrzymać w swym klubie. Zapisy przy) 
muje delegatura poznańska P. 'T Klubu Bi 
5 bm. godz, 15, 


znań, ul. Jasna nr. 10 do dnia 


Piłka nożna 


Do finała pucharu szkockiego zakwy 
lifikowała się drużyna drugiej ligi szkot 
kiej Easthead, którą w trzecim, decydu 
jącym spotkaniu, pokonała wczoraj rów 
nież drugoklasowy Bernard w stosunki 
Poprzednie dwa spotkania tych dry 
żyn zakończ, się każdorazowo wyni 
kiem nierozstrzygniętymm 1:1. W final 
pucharu szkockiego Easthead spotka sii 
z drużyną pierwszej ligi szkockiej Ki 


marnock. drze 
Pięściarstwo 


Mistrzoswa amatorskie Rzeszy odby 
wają się od wtorku w Frankfurcie na 
Menem przy udziale około 70 pięściary 
z Rzeszy i Austrii. We wtorek po poli 
dniu i wieczorem odbyty się przedboje, | 
w środę ćwierćfinały. Do półfinałów m 
kwalifikowali się na ogół faworyci, a sm 
śród znanych zawodników austriacikój 
Jaro w wadze piórkowej. Niespodzianki 
dotychczasowych walk były  poraźl 
Buettnera i Minera oraz Kaisera. 
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Notowania giełd 
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ŁÓDŹ 
nl. Koperniki 
Teleton 1724 
Oddział wewnętrzny 1- chim 
Szczepienie psów i kont. Strl 
n.e psów i koni, kąpiele dla pił 
Kucie koni, nitowanie Ki 
Przyjęcia w przychodni od 
i od 3—6, nf 


OBRUSY 


Hurt i Detal. 


M 


serwety, ręczniki, płótaa, ścierki 
i nowości sezonowe na suknie, 
kostiumy, płaszcze, AE męskie i różne resztki 
poleca 
„Chrześcijańska Spółka Włókiennicza" 
Łódź, ul. Nawrot 13. Tel. 266-20 
a 08h 
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Hurt i Detal. 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOW 


w dużym wyborze polecamy na sezon P, T, Kupcom 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmański i Krzemiński — Łódź, ul. Piotrkowska! 


n 5947 
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Bankier żydowski Kugel 
w areszcie gdańskim 


uawnia władzom gdańskim tajemnicę banku w Gdyni 


Gdynia, 13 kwietnia 
Dyrektor „Domu Bankowego dr 
Józef Kugel w Gdyni“, Żyd Kü- 
gel. został przez władze gdańskie za- 
aresztowany pod zarzutem przestępstw 
dewizowych i następnie zwolniony za 
złożeniem kaucji w kwocie 50 tysięcy 
guld. gdańskich. Kugel jest właściwie 
dysponentem polskich kapitałów pań: 
stwowych, gdyż jego bank, podobnie 
jak gdański „The British and Polish 
de Bank* jest strukturą kapitału 
zakładowego najściślej związany z 
Bankiem Gospodarstwa Krajowego. 
„Gazeta Gdańska”, organ współpra- 
cujący z Komisariatem Generalnym 
R. P. w Gdańsku (odbitka toruńskiego 
„Dnia Pomorza“), powołując się na in- 
formację dodaje od siebie: 
„Otóż podobno p. Kugel, pragnąc zwol- 
się z aresztu zdańskiego, nie tylko zło- 
ył kaucję pieniężną. lecz na domiar pod- 
ł bardzo niezwykły cyrograf, w któ- 
rym zobowiązał się udostępnić księgi hans 
dlowe swego banku w Gdyni kontroli 
gda ich władz skarbowych 
ich rzeczy robić nie wolno, gdyż 
lzą one w naszą godność państwową. 
Jakto? Więc gdańscy urzędnicy skarbo- 
wi mają badać gospodarkę banku w Gdy- 
ni, aby stwierdzić, czy nie popełnił on wy- 
kroczeń? Czy władze polskie mogłyby to- 
lerować tego rodzaju precedensy?* 
Kwestia tajemnicy bankowej jest 
jedną z fundamentalnych podstaw 
swobody obrotów gospodarczych. 
Gdańskie przepisy o kontroli dewizo- 
wej wzbudziły w swoim czasie obawę 
o tajemnicę bankową polskich insty- 
tucyj kredytowych. A trzeba wiedzieć, 
że w bankowości gdańskiej wielka ro- 
la przypada właśnie kapitałowi pol- 
skiemu. Sprawa była przedmiotem 
rozmów Senatu gdańskiego z polskimi 
sferami gospodarczymi. Senat gdań- 
ski uroczyście zapewnił w deklaracji 
z dnia 4 grudnia, że rewizje banków 
polskich w Gdańsku będą przeprowa- 
dzane tylko w wyjątkowych wypad- 
kach i zawsze wynik ich będzie tajem- 


ZEGARY, ZEGARKI 
WIZELKĄ BIŻUTERIĘ: PLATERY 
w WIELKIM WYBORZE 
POLECA 
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Starostwo płockie 
utrudnia bojkot 


Jak donosi „Warsz, Dziennik Naro- 
dowy”, na terenie Płocka zorganizowa- 
no akcję pod hasłem: „Wielkanoc bez 
Żydów*, Na akcję tę złożyło się pikie- 
towanie sklepów żydowskich, masowe 
rozdawanie ulotek, wzywających do 
walki o polskość handlu, i kolportaż 
pism narodowych. Mieszkańcy Płocka, 
a specjalnie warstwy robotnicze wy- 
kazały wielkie zrozumienie dla prowa- 
dzonej akcji współdziałając z narodow- 
cami. 

Przeciwko akcji Stronnictwa Naro- 
dowego wystąpiła socjal-komuna, któ- 
ra wysłała na miasto bojówki, mające 
przeciwdziałać robocie  pikieciarzy. 
Przywódey socjalistów, pp. Kępczyń- 
ski i Przybylski, interweniowali w sta- 
rostwie domagając się usunięcia pikie- 
tujących narodowców. 

W dniu 5 kwietnia, kiedy pikietują- 
cy opuszczali lokal Stron, Narodowego, 
dokonala policja aresztowań. Po kilku- 
godzinnych  dochodzeniach / skazano 
każdego na 5 zł grzywny za kolportaż 
ulotek. Następnie starostwo zakazało 
pikietowania sklepów żydowskich uza- 
sadniając to obawa awantury z czyn- 
nikami lewicowymi. 


Jak donosi „Warsz. Dziennik Naro- 


dowy”. zakaz ten wywołał w spole- 
ezchstwia liczne komentarze i niezado- 
molenie. 


„Dar Pomorza” 
w drodze do Gdyni 


Gdynia (PAT) „Dar Pomorza” 13 
hm. o godz. 20 znajdował się w odleglo- 
ści 20 mil na pólnoc od miejscowości 
Kullen i w czwartek w godzinach ran- 
nych przybył do Kopenhagi, gdzie za- 
trzyma się kilka godzin. Po południu 
wyruszy do Gdyni dokąd przybędzie 
mi sobotę. 


RLZ OOOO OOOO CO OOOO OZ WZ Z OZ, 


zapewnić swobodę ruchów. Tymcza- 
sem Żyd, dysponujący polskim kapi- 
tałem państwowym. w obronie własnej 
skóry podpisuje w areszcie gdańskim 
w tym właśnie przedmiocie kompromi- 
tujące nas zobowiązanie. Boć chyba 
nie potrzeba bliżej komentować przy- 
toczonej informacji „Gazety Gdań- 
skiej”. 


nicą urzędową. Deklaracja Senatu nie A 
iz h 3 i Chyba dosyć tej kompromitacji! 


wyczerpuje żądania polskiego w tym 


względzie. Sprawa- ma być jeszcze , Czas skończyć z tym ośrieszaniem nas 
przedmiotem rokowań  polsko-gdań- | wobec władz Gdańska. Opinia polska 
skich. domaga się, by sprawę jej wyjaśniono 


Rząd polski podejmuje więc kroki, | i by położono na przyszłość kres mo- 


aby bankowości polskiej w Gdańsku | żliwościom takich wydarzeń. (p) 


Trzej nowi Święci 


Tegoroczna Wielkanoc, a zwłaszcza tora da Horta, który błagać będzie Bo- 
pierwszy jej dzień — niedziela, dnia 
17 kwietnia rb., upłynie w Rzymie pod 
znakiem kanonizacji trzech nowych 
świętych. 

Jednocześnie bowiem z kanonizację 
Polaka, błog. Andrzeja Boboli, odbę- 
dzie się kanonizacja Jana Leonardie- 
go, wieszczącego nowe łaski w wielkim 
dziele apostolstwa misyj, oraz Salva- 


Dwie operacje w więzieniu 


działacza narodowego, apl. adw. Napoleona Siemiaszki 


początku kwietnia. Obecnie jeszcze 
powodu gorączki i wyczerpania prze- 
bywa nadal w szpitalu więziennym. 
Jak wiadomo, p. Siemaszko jest od 
dłuższego czasu, odkąd wrócił z obozu 
izolacyjnego w Berezie Kartuskiej, 
ciężko chory na wątrobę i mimo kilka- 
krotnych prób z załączonymi świadec- 
twami lekarskimi o przerwę w wyko- 
naniu kary spotykał się z odpowie- 
dziami odmownymi. Termin ukończe- 
| nia kary upływa dopiero w maju 1939. 


nii, tak bardzo udręczonej w chwili 
obecnej. 

Trzy najbardziej katolickie narody: 
Polska, Włochy, Hiszpania, uzyskają 
zatem nowych świętych, którzy będą 
orędownikami sprawy swych narodów 
u tronu Przedwiecznego. 


Cieszyn, 14. 4 — Przebywający 
Łez przerwy już z górą 2 lata za kra- 
tami więzienia aplikant adwokacki 
Napoleon Siemaszko, skazany na 3 lata 
więzienia za udział w „tajnym związ- 
ku“, który miał na celu walkę z Żyda- 
mi w Łodzi, przechodził ostatnio w 
szpitalu więziennym w Cieszynie dwie 
operacje, których dokonał miejscowy 
lekarz więzienny, chirurg dr Jan Zig- 
munt. Jedną operację p. Siemaszko 
przebył w końcu marca, drugą zaś na 


Nowa afera celna 


Oczywiście przemytnikami byli sami Żydzi 


Warszawa. (Tel. wł.) Centralą 
nowej afery celnej były dwie firmy 
Noe Stros i Frenkiel Bilfeld, Firmy 
mialy swoje ekspozytury w Austrii, 
skąd wysyłały towary czeskie. przez 
Zebrzydowice do innych miast. Polskę 
zalewano masowo bielizną stołową, 
óżnymi gatunkami popelin, markizet 
i innych tkanin. 

Po stwierdzeniu, że ekspozytury ©- 
mijają ograniczenia celne i dewizowe 
polskie władze skarbowe rozpoczęły 
poszukiwania, aby wykryć agentów. 
Przeprowadzono rewizję w kilku z | 


tkanin pochodzenia czeskiego, 
myconych przez Austrię. 
Podczas śledztwa okazało się, że 
firmy te posiadają s oddział w Ło- 
dzi, gdzie je reprezentuje oficjalnie w 
Polsce firma Schrol i Sohn w Braunau 
w Czechosłowacji. Po szeregu obser- 
wacyj zarządzono aresztówanie agen- 
ta firmy Zudelewieza I. Panicza. 
Badany w śledztwie przyznał, że 
sprowadzano towary przez Austrię. 
Zarządzono rewizję u kupca, który re 
prezentuje 20 zagranicznych placó- 
wek handlowych. Okazuje się, że z 
firm czeskich Norbert Langert i Leve- 
rer Wolff sprowadzano tkaniny różne- 
go rodzaju, podając je następnie jako 


prze- 


mach warszawskich między innymi: 
M. 
ki 


Zudelewicza i D. Iskara (ul. Nalew- 
25). Znaleziono dużą ilość różnych 


atari 


MOTTE AYIA wyrywa 


Pod takim tytułem znajdujemy we wielkim numerze wielkanocnym 
popularnego i ulubionego przez wszystkich tygodnika 


„Jlustracja Polska“ 


niezwykle ciekawy. a zarazem pouczajacy konku! Jest on -znakomitą 
rozrywką dla całej rodziny podczas Świąt, Uczestnicy konkursu mają 
okazję do ubiegania się o nagrody, jak: 


ezterodniowa wycieczka statkiem 


„BATORY“ DO HELSINEK 


oraz 
przelot polskim platowcem na 


dowolnym odeinkn w Polsce. 


Poza tym redakcja „Jlastracji Polskiej“ przeznaczyła wiele innych cennych nagród, 


A więc do dzieła! Trud się opłaci wielokrotnie! Nabrzód zakupi 
wielkanocny „Jlustracji Polskiej", przyjrzeć się dokładnie konkursowi, rozwiązać, 
a rozwiązanie nadesłać do redakcji „Jlustracji Polskiej”, Poznań, św. Marcin 70. 


ga o łaski dla swej ojczyzny, Hiszpa- Stragany żydowskie 


1! wym. 
1 


przeprowadza w 
okresie przedświątecznym energiczną 
akcję pikietowania przedsiębiorstw ży- 
dowskich. Na zdjęciu narodowcy uświa= 
damiają społeczeństwo, iż firma Wohle- 

Worth jest zakładem żydowskim 


p 


w Rybniku nie cie- 
szą się żadnym powodzeniem. Stało się 
to dzięki akcji Obozu Wszechpolskiego 


Proszki 
do pieczywa 
(vudynie 
i yalaretki 6 

g są wyrobami polskimi! 

P 3306-9,228 


towary pochodzenia austriackiego, w 


z | rzeczywistości jednak czeskiego. W a- 


ferę był wmieszany I. Kreppel, który 
reprezentował czechosłowacką firmę 
Szpigler. 

Przez kilka lat eksporterzy dowieżli 
do Polski masę różnego rodzaju płó- 
cien na koszule dzienne i suknie, na» 
rażając Skarb Państwa na liczne stra- 


ty. 


Trup „uciekł“ przed sekcją 


Brzeżany. (PAA) W Hinowi- 
cach obok Brzeżan został wyłowiony z 
rzeki trup nieznanego mężczyzny, któ- 
ry był wrzucony do rzeki po skrępowa- 
niu w worku. Prokuratura zarządziła 
przeprowadzenie sekcji zwłok. Gdy na 
drugi dzień przybyła komisja sądowo- 
lekarska, trupa nie zastano. Został on 
widocznie w nocy porwany przez nie- 
znanych do tej pory sprawców, którzy 
w ten sposób chcą zatrzeć ślady popeł- 
nionej zbrodni. Policja częła ener- 
giczne dochodzenia. 


Spadkobiercy ks. Pszezyń- 
skiego sprzedają ziemię 


Warszawa. (Tel. wł.) W ostat- 
nich dniach przeprowadzono w War- 
szawie rokowania w sprawie sprzed. 

przez spadkobierców ks. Pszczyń- 
kiego poważnych obiektów rolnych 
na Górnym Śląsku bankom państwo- 


Na razie sukcesorowie ks. Pszczyń- 
skiego chcą sprzedać Bankowi Rolne- 
mu 9 folwarków za 5 milionów zło- 
tych. Transakcja pozostaje w związku 
z wykonaniem planu sanacyjnego fi- 
deikomisu pszczyńskiego i z uzyska- 
nych ze sprzedaży kwot mają być po- 
kryte należności wierzycieli niemiec- 
kich. W rozmowach poza pełnomocni- 
kami stron brał również udział główny 
spadkobierca ks. von Pless i jego 
młodszy syn Albert Hochberg. (w) 


Proces Starzyński - Studnieki 
w apelacji 


Warszawa. (Tel. wł.) W niedru- 
gim czasie znajdzie się ponownie na 
wokandzie sądowej głośny proces po- 
lityczny wytoczony przez prezydenta 
m. Warszawy Starzyńskiego publicy- 
cie Studnickiemu o zniesławionie. 
Wydział TI karny Sądu Apelacyjnego 
wyznaczył rozprawę na 29 bm. 

Osobliwością procesu w drugiot Me 
tancji będzie wniesienie dwóch skarg 
apelacyjnych w obronie jednego oskar- 
żonego. Okazuje się, że niezależnie od 
obrony Studnickiego przez adw. Zie- 
lińskiego apelację przeciw wyrokowi 
wymierzającemu 3-miesięczny areszt 
i 500 zł grzywny wnosi na kilkudzie- 
eciu stronach pisma maszynowego 
sam oskarżony Studnieki. Apelują 
również nelnomocnicy oskarżyciela 
prywatnego w części dotyczącej spra- 
wy drożdżowej. (w) 


ORĘDOW 


Z NN 6 


NTK, sobota, dnia 16 kwietnia 1938 


Numer 88 


KRONIKA PABIANIC 


Porządek nabożeństw wielkotygodnio- 
wych. Parafia św. Mateusza; W, Piątek 
nabożeństwo o godz. 8 rano. gorzkie zale 
z kazaniem o godz. 5 po poł, Wielka So- 
bota poświęcenia ognia i wody, o godz. 
7 rano. W niedzielę, o godz. 5 min. 30 re- 
zurekcja. 

Parafia N, M. P.: Wielki Piątek ranne 
41abożeństwo o godz. 7, od 6—8 gorzkie 
żale z kazaniem i całonocna adoracja z 
udziałem wszystkich Stowarzyszeń Kato- 
lickich. Od 17—18 Ciemna Jutrznia — od- 
śpiewana przez księży. Wielka Sobota, o 
godz. 6 min. 30 poświęcenie ognia, wody 
i paschału następnie uroczyste nabożeń- 
stwo, Tegoż dnia rezurekcja o godz. 20 
z procesją i kazaniem. 

Święcenie potraw. W parafii św. Ma- 
teusza wyjeżdżają księża święcić potraw 
w Wielką Sobotę od godz. 10 rana, w pa- 
rafli N. M. P. wyjadą księża o godz. 9. 

Z rocznych obrad Pierwszej Kasy Po- 
grzebowej. W niedzielę ub w sali Domu 
Katolickiego przy ul. Żeromskiego odbyło 
się roczne walne zebranie Pierwsze. Pa- 
bianickiej Kasy Pogrzebowej zrzeszającej 
blisko 1000 członków. Na przewodniczą- 
cego walnych obrad powołano p. Wojnę. 
Z kolei zarząd zdał sprawozdanie roczne. 
Jest to kasa posiadająca na terenie tut. 
najwięcej członków i dająca im w najcięż- 
szych chwilach dużo pomocy. Składki 
członkowskie wynoszą 50 gr miesięcznie. 
Kasa wypłaca w wypadku śmierci na żo- 
nę lub męża zł 200,—, 100 i 70 zł na dzieci. 
Zarząd, któremu udzielono absolutorium i 
uznanie za położoną pracę, pozostał w tym 
samym składzie z prezesem p. Rendeckim 
Janem piastującym juź ponad 25 lat ten 
urząd, na czele. 

Proces narodowca, 
Grodzkim w Pabianicach 
poniedziałek, dnia 11 bm. sprawa karną 
z oskarżenia publicznego przeciwko by- 
temu kierownikowi Koła Stronnictwa Na- 
rodowego w Pabianicach Romanowi Ka 


Przed Sądem 
toczyła się w 


mięrczakowi, oskarżonemu o obrozę po- 
licji. 
Oskarżony na akademii żałobnej, u- 


rządzonej przez Koło Stronnictwa Naro- 
dowego w Pabianicach w dniu 14 listo- 
pada r. ub. ku czci zmarłych i poległych 
narodowców w walce ò Wielką Polskę, 
w czasie apelu, tj. odczytania listy pale- 
głych, obok zwrotów: „zamordowany 
przez żydów* i „Zginął od kuli policji”. 
miat rzekomo również wyrazić s 
mordowany przez policję”. 
Oskarżony do zarzucanego mu 


prze- 
stępstwa się nie przyznaje, twierdząc, że 


użył tylko dwóch pierwszych zwrotów 
i na okoliczność tę podał szereg świad- 
ków. Sąd przesłuchał jako świadków 
oskarżenia st, post. służby śledczej Ści- 
bicha i st. post, służby śledczej Krysiaka, 
którzy obciążali oskarżonego. 

Na wniosek oskarżonego sąd odroczył 
sprawę celem przesłuchania świadków 
obrony. 


KRONIKA ZGIERZA 


Na święta dla niejbiedniejszych, W 
Wielką Sobotę staraniem funk jonariuszy 
miejscowego komisariatu P. P. około 
dwieście rodzin najbiedniejszych zostanie 
obdarowanych paczkami żywnościcwymi. 

Zakończenie kursu rzemieślniczego. W 
dniu 11. bm. w lokalu przy ul. Piłsud 
go 3, odbyło się zakończenie 3-mies 
go kursu dla rzemieślników (murarzy i 
cieśli), zorganizowanego przez _ Instytut 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi. W kur 
brało udział 31 osób. W obecności wice- 
prezydenta miasta, p. Leopolda Zającz- 
kowskiego i delegata Instytutu Rzemieśl- 
niczego p. Romanowsk iego odbyło się wre- 
czenie świadectw kursistom. 

Aresztowanie złodziei. Onegdaj*władze 
policyjne aresztowały Piotra Bakalew- 
skiego (ul. ks. Piotra Skargi 6), podejrza- 
nego o kradzież drzewa budulcowego na 
szkodę Czesława Combrzytskiego przy ul. 
Kościuszki 3, 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Zmiany w „pana, W tych dniach pod- 
komisarz P. p. Tarnawski został prze- 
niesiony na NO stanowisko do 
Konina, a na jego miejsce objął urzędowa- 
nie podkom. Jarzyński z Konina. 

Żydzi nie płacą na pomoc zimową. Ko- 
mitet niesienia pomocy zimowej ogłosił 
listę tych obywateli, którzy uchylili się 
od obowiązku płacenia składek na pomoc 
zimówą. Jak z owej listy wynika. na 
szesnastu wymienionych obywateli jest 
dwunastu żydów, dwóch Niemców i dwóch 
Polaków. Jasno stąd wynika, jak Żydzi, 
którzy tak dużo deklamują o swojej rze- 
komej lojalności, pełniają swe obowiąz- 
ki obywatelskie. marginesie tej spra 
wy trzeba zaznaczyć, że komitet niesi 
pomocy zimowej kawani owej listy 
powierzył Żydowi Witkowskiemu. Czy 
nie ma w Zduńskiej Woli chrześcijańskiej 
drukarni? 


KRONIKA SIERADZA 


Nowa parati. Mieszkańcy Barczewia 
i okolicznych wsi s 
nowej parafii we wsi Barczewie. Odbyła 
się już wizja lokalna przez ks. prałata Po- 
gorzelskiego z Sieradza, ks. dziekana dē- 
kanatu złoczewskiego i ks_ proboszcza, ks. 
kanonika Starkiewicza z Brzeźnia. Spra- 
wa została skierowana do J. E. ks. bisku- 
pa włocławskiego. Na razie jest w pro- 
jekcie pobudowanie kaplicy na miejscu 
budynku dworskiego, przy czym na emen- 
tarz miejscowi gospodarze z p. Stachurą 
na czele ofiarowują 6 morgów gruntu. 


N 


Ł ó d ź, 14. 4. — Wczoraj delegacja ro- 
botników socjalistycznego Związku Za- 
wodowego miała interweniować w Sta- 


pp Czernikowi i 


rostwie Grodzkim, z prośbą o poczynie- 
nie kroków, by strajk u Haeblera zo- 
stał przed świętami zlikwidowany. 
ceprezes Zarządu Okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi Antoni 
Czernik oraz Stanisław Drozdalski, 
Łodzi, udali się do Koźla z prelekcja- 
sie postoju w Strykowie na skutek fał- 

rwie złożonego oskarżenia handla- 

za żydowskiego komendant posterun= 

Czernika i Drozdalskiego w areszcie 
przez przeszło 13 godzin, uprzednio 
osobistą rewizję u obu wymieniony! ch. 
ku wielkiemu swemu zdziwieniu do- 
wiedzieli się od komendanta posterun- 
ku, że zostali oskarżeni o... dokonanie 
kradzieży u Żyda. Jak z powyższego 
wynika, Żydzi w walce z działaczami 
Stronnictwa Narodowego posuwają 
swoją nikczemność do ostatnich gra- 
nic. 

w całej tej sprawie zatrzymania 
Czernika i „Drozdalskiego w Strykowie 
to, że interweniującemu w sprawie ża- 
trzymania Czernika i Drozdalskiego 


Łódź, 14. 4. — Ostatnio sfery rzą- 
dowe „zainteresowały się* Łodzią. Po 
wizycie przedstawicieli wszystkich mi- 
nisterstw, bawił w Łodzi prezes Urz. 
du Patentowego R. P. p. Czaykov 
który odbył dłuższą konfer: encję 
przedstawicielami zarządu Stow. Po- 
pierania Wynalazków w Łod 
Przedstawiciele Stow. wyłuszczyli 
najwi ażniejsze dezyderaty «alazców, 
streszczające się w następujących 
punktach: a) rozpisanie konkursów na 
wynalazki wzgl. ulepszenia w poszcze- 
gólnych dziedzinach życia gospodar- 
czego kraju. b) przyznawanie nagród 
dla wynalazców w dziedzinie obronno- 
ści kraju lub uprzemysłowienia dla 
potrzeb armii, c) założenia Jaborato- 
rium dla badania wynalazków, przez 
komisję techniczną Stowarzyszenia, 
która opiniować będzie zgłaszan 
nalazki, d) utworzenie przy v 
vczolniach zarówno w Łodzi jak i in- 
nych miastach katedr, poświęconych 
wiedzy technicznej z uwzględnieńiem 


EO o e a a a 


Czynniki miarodajne powinny pr 


latów robotniczych 


mać strajk, tak że robotnicy, któ- 
rzy od 14 tygodni przeby wają w mu- 
rach, Wielkanoc mają s ć również 
w fabryce. 

Dziwić się doprawdy należy, że wła- 
dze tolerują jeszcze ten skandaliczny 
fakt znęcania się nad robotnikami. 

Żądania robotników są ze wszech 
miar słuszne, ale do uzyskania ich nie 


Nowy wybryk perfidii żydowskiej 


Aby uniemożliwić prelekcje działaczom narodowym 
Drozdalskiemu oskarżono ich... o kra- 
dzież — Dziwna gorliwość komendanta PP w Strykowie 


prezesowi Zarządu Okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi adw. 
Franciszkowi Szwajdlerowi komen- 
dant posterunku P. P. w Strykowie dał 
solidne zapewnienie, że Czernik i Droz- 
dalski nie byli i nie są zatrzymani. 

To solenne zapewnienie składał ko- 
mendant posterunku wówczas, kiedy 
obaj wymienieni siedzieli w areszcie 
na postertinku P. P. Komendant tego 
posterunku w Strykowie znany jest 
tamtejszemu szerokiemu ogółowi Spo- 
łeczeństwa polskiego jako nieprzejed- 
nany wróg ruchu narodowego. Należy 
nadmienić, że temu samemu komen- 
dantowi posterunku Czernik znany 
jest jako działacz Stronnictwa Naro- 
dowego i w Strykowie był nie po raz 
pierwszy. Tym dziwniejsze wydaje się 
danie wiary przez komendanta poste- 
runku Żydowi świadomie fałszywie 
oskarżającemu o kradzież wiceprezesa 
Zarządu Okregowego Stronnictwa Na- 
redowego w Łodzi. 

W całym tym zaj ciu widać dobrą 
reżyserię Żydów i dziwną gorliwość 
komendanta posterunku P. P. w Stry- 
kowie. 


0 należytą opiekę nad wynalazcami 


specjalnie wynalazczości, oraz szereg 
innych dezyderatów mniejszej wagi. 

Prez. Cz. owski po zapoznaniu się 
z postulatami Stowarzyszenia przy- 
rzekł „pocz; nić wszelkie ulgi, by pr: 
czynić się „do rozwoju wynalązezości. 
z etap przyjąto przyzna- 
naby waniu. patentów 


lędu na podjęte przez wła- 
dze wojewódzkie i przemysł kroki w 


kierunku podniesienia kwalifikacyj 
zawodowych przez szkolenie kadr fa- 
chowców zagadnienie wynalaz 


vabiera szczególnej aktualności, albo- 
wiem przez racjonalne unormowanie 
warunków wynalazców można  osią- 
gnąć poziom techniczny równy, a na- 
wet w y w niektórych wypadkach 
cd zagranicznego, gdy dotychczas prze: 
mysł nasz z reguly „wpatrywał się* 
w zagranicę, wprowadzając ze znacz 
nym spóźnieniem nowoczesne wyna- 
lazki, ulepszenia itd. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Napad rabunkowy. W  Wincentyno- 
wie pod Tomaszowem, dokonana onegdaj 
w nocy napadu ra 1 Do miesz- 
kania Piotra Wola ranęło kilku 
zamaskowanych oprys Zae 
dali wydania pieniedzy. bandyci 


spotkali się z odmową, powiązali sznura- 
mi dor ików. po czem splądrowali 
całe mieszkanie. Bandyci zrabowali 60 z 
Ukaranie żydowskiego piekarza. W 
wyniku przeprowadzonej przez Inspekto< 
ra Pra ustracji piekarni, Żyd Lejzoro- 
wicz został ukarany za zatrudnianie pra- 
cowników w godzinach nadliczbowyci 
Chleb staniał, Komisja do badań ar- 
tykułów spożywczych na odbytym po- 
siedzeniu w dmu onegdajszym obniżyła 
cenę chleba razowego 
oraz chleba pytlowego z "82 30 grosz: 
30.000 zł pożyczki na budowę domów. 
Ki rozbudowy miasta rozpatrzyła 
podania ubi o pożyczkę na 
budowę dar szkalnych. 


ających 


r granicach od 2 do 5 tysięcy zł. 
Ogólem udzielono pożyczek na sumę 30 
l tysięcy złotych, 


Na skutek dec a socjalistów, któ- 
Łódź, 14. 4 — W dniu 10 bm. wi- 
członek Stronnictwa Narodowego w 
mi Stronnictwa Narodowego. W cza- 
ku P. P. w Strykowie zatrzymał pp. 
przeprowadziwszy bardzo skrupulatną 
Po zwolnieniu Czernik i Drozdalski 
jajhardziej charakterystycznym jest 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Zwłoki na torze kolejowym. W nocy 
na 13. bm. na 143 km na torze kolejowym 
w Piotrkowie, obok huty Kara" znalezio- 
bitą głową. W 
letniego Mie- 
anea Piotr- 


zwłokach tych rozpo 
awa Poprawskiego, mie: 
kowa (Michałowska Ś). Prz 
ci Poprawskiego nie jest jeszcze wyjąśnio+ 
na. Według jednej wersji, został on za- 
strzelony przez straż kolejową, według 
zaś drugiej — miał zostać uderzony przez 
pociąg. edztwo jaśni „prawdziwa 
przyczynę Ś 


Rejestracja łeaiitnęch | Biuro Fun- 
duszu Pr: w Piotrkowie przeprowadza 
ację wszystkich bezrobotnyc 
zku z racjonalnym przyjrow: 
do pracy. 


Kradzież w pociągu. Na trasie kolejo- 
wej Warszawa — Piotrków dokonano w 
pociagu znacznej 


Mniemożliwić TEREE, Mniemożliwić socjalistom | 
maltretowanie robotników 


zerwać strajk u Haeblera przez uwzględnienie postu- 


wolno dążyć kosztem zdrowia i nędzy 
kilkuset ludzi, jak to czynią „czerwo- 
ni“ menerzy. 

Trzeba w 


ze pod uwagę, ż 

w murach fabryki znajduje się Bie 
dwie mata część robotników, otrzymu- 
jących zapomogę od soc, jalistów — pod- 
CZAS, gdy olbrzymia większość robotni- 
ków nie biorąca udziału w strajku żyje 
od kilkunastu tygodni w najokropnie 
szej nędzy. 4 

Pytamy się jak długo jeszcze „czer- 
woni“ menerzy dla zaspokojenia 
swoich partyjnych interesów będą ska- 
zywali na głód i nędzę setki rodzin ro- 
botniczych? 

Pytamy się „czerwonych“ prowody 
rów, kto wróci setkom rodzin robotni- 
czych z fabryki Haeblera stracone nie- 
powrotnie zarobki za okres czternastu 
tygodni strajku. 

Pytamy się za ile miesięcy, czy na- 
wet lat budżeły tych wszystkich rodzin 
dojdą do równowagi? 

To są argumenty, których żadne 
najbardziej nawet perfidne i bezczelne 
wykręty socjalistycznych bonzów nie 
zdołają obalić. 

Wara od krwawicy nędzy i łez ro- 
botnika polskiego żydowskim pachoł- 
kom socjalistycznym! 

Postępowanie socjalistów z jaskra- 
wym faktem szaleńczego strajku u Hae- 
blera na czele piętnować będziemy 
zawsze jako haniebną zdradę robotni 
ka dla dogodzenia partyjnemu „wid 
mi się” i jako ciężką zbrodnię przeciw- 
ko egzystencji setek ludzi, za którą to 
zbrodnię społeczeństwo polskie taeae 
porachuje się odpowiednio z socjalis 
mi. 

Stwierdzamy jeszcze raz że żąda- 
nia robotników popieramy bez zastrze- 
żeń i całkowicie, potępiamy natomiast 
i potępiać będziemy nuajkategory czniej 
metody socjalistyczne, 

O skutkach strajku u Haeblera po- 
mówimy jeszcze, gdy przyjdzie CZAS, 

Obecnie zwracamy się z apelem do 
władz o uniemożliwienie socjalistom 
dalszego maltretowania robotników i 
o zrealizowanie na innej drodze ich 
słusznych żądań. 


Zaspany szofer 
spowodował katastrofę 


Radomsko, 14, 44 — W ponie- 
działek, dnia 11 bm, około godz. 23 
przy zbiegu ulic Narutowi Z 
Skorupki miała miejsce katastrofa sa- 
mochodowa. 

Auto ciężarowe zdążające z szybko- 
ścią ok. 90 km/godz. najechało na sto- 
jący pr chodniku wóz, na któr, 
znajdow: ały się dwie osoby. Skutki zde- 
straszne. 

any, wóz doszczętnie 
. Paduas się na wozie 


rozbity. 
50-letni 
Józef Wawrzyniak z Bartodziej Wło- 


ściańskich i 46-letnia Felicja Burda 
(Łączna 13) zostali ciężko ranni. Ran- 
nych niezwłocznie przewieziono do 
szpitala św. Aleksandra w Radomsku. 
Winę za wypadek ponosi szofer, 
który będąc już w podróży dwa dni, 
zdrzemnął się ze zmęczenia. Szofera 
osadzono w areszcie, oddając go do 
dyspozycji władz y BAZ 


Kary na ży na żydów 
za nieujawnienie właściciela 


Swego czasu wyszło w stolicy nowe roz- 
porządzenie, według którego nad każdym 
sklepem must być wywicszony 
jawniający 


nap 


w dos 


esto jak 
się o to, żeby ich firma była zama 

Obecnie, jak donoszą, w stolicy podano 
do ukarania 260 przed 
firmy nie są dostatecznie określone, 


Żydowskie jaskinie gry 


Jak donosi jedna z agencyj prasowych, 
istnieje w stolicy cały szereg law. „jaskiń 
gry“, w których głównie przyjezdnych 
obżera się z pieniędzy. Utrzymują te pota- 
jemne lokale głównie Żyd którzy mają 
specjalnych ludzi do napędzania ofiar tego 
nałogu. 

s: „Władze ściguja tega rodzaju p gp- 
wa i dokonują często rewizyj w pod = 
nych lokalach. e 


Numer 88 


Strona ? 


Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Wielki Piątek 
Anastazja 
Sobota: Wielka Sobota 
Lambert m. Benedykt 
Za'andarz siewiański 
Piątek: Wacława bł. 
Sobota: Nosisław. 
Słońca: wschód 4.07 
zachhód 18. 40 
Długość dnia 13 g 
yschód 20.02 zachód 
po pełni 


Mires redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Duszkie- 
wiczowa, Zgierska 8%, Hartman (Żyd), Krze 
zińska 24, Rowińska, plac Wolności 2, Perel- 
ka (Żyd), Cegielniana 82, Danielecki, 
ka 127, Wójcicki,  Napiórkowskiego 
2, Kempfi, Karolewska 48. 


Pogotowie miejskie 102-00. 
Pogotowie P, O, K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straż ogniowa 8, 


TEATRY 


Przedstawienia zawieszone. 


Z ZYCIA ORGANIZACYJ 

Pienia religijne chóru „Hejnał*, W Wielką 
Sobote, o godz, 18 (6 po poł) w kościele Zbawi- 
ciela przy ul, Letniej Tow, Śpiewacze „Hejnał 
wykona przy Grobie Chrystusa pienia religijne. 
Udział biora y i orkiestra T-wa pod dyrek- 
Stanislawa Szychowskiego oraz soliści, 

Z życia Tow. Muzycznego im. Fr. Chopina, 
Na walnym zebraniu członków Tow. Muz. im 
Fr. Ghopina wybrano następujący zarząd: Wac 
ław Tanbwurcel — pre: Jan Walicki — I 
wiceprezes, Stanisław Ejbich — II wicepre h 
Roman Kubiak — sekretarz, Zygmunt Domżal- 
ski — gospodarz, Bolesław Dryzner — skarbnik, 
Józet Molchinkiewicz — inspektor chóru, Zd 
sław Kostrzewski — inspektor orkiestry, Stani 
sław Halkiewicz — przewodniczący sekcji do- 
chodów niestałych, Bolesława Ciesielska — za- 
stępczyni gospoda. Marian Kowal — zastępca 


Kwiecień 


Jo 


Piątek 


2 min. 


inspektora chóru, Tadeusz Szymański — biblio- 
tokarz. z 
Komisję rowizyjną stanowią pp.: Stanisław 


*Taubwurcel, Jerzy Przeradzki i Władysław Pa- 
ruszewski, 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Zatrważające niebezpieczeństwo grużli* 
cy. Komitet „Dni Przeciwgruźliczych* w 
odezwie swej stwierdza, iż Łódź ze wszyst- 
kich miast polskich posiada największą 
miertelność na gruźlicę. Tysiąc dwie- 
ście osób zmarło w 1934 roku na gruźlicę, 
czyli co szósta mogiła na naszych cmenta- 
rzach zawiera w sobie zwłoki zmarłego na 
suchoty płuc. Dwanaście tysięcy chorych 
na gruźlicę wymaga opieki i leczenia w 
szpitalach i sanatoriach. 

Autohusy świętują. Piorwotnie, jak 
w latach ubiegłych, projektowane by to 
utrzymanie bez przerwy komunikacji au- 
tobusowej. Ponieważ na skutek zabiegów 
władz Zw. Właścicieli Autobusów w Łodzi 
władze wojewódzkie 
na przerwę świąteczną, komunikacja futo- 
husowa z Łodzi we wszystkich kierunkach 
w piorw dzień świąt jelkanocy, tj. 
17. bm. hędzie całkowicie przerwana i nor- 
malnie wznowiona zostanie 18. bm. 

Kary za niechlujstwo. W ciągu ostat- 
nich dwóch dni Sąd Starościński żab 
lacznie 43 wła 


ledwie 5 chrześcijan, co świadczy dobitnie 
o zamiłowaniu Żydów... do brudu. W ezte- 
rech wypadkach, gdzie niechlujstwo osią- 
gnęło nienotowane wprost formy, kamie- 
niczników wng da 1000 zł 
względnie bezwzględnym aresztem do 2 
tygodni. Kontrola sanitarna posesyj w Ło- 
dzi prowadzona jest w dalszym ciągu aż 
do świąt. 

Masowe podrzucanie dzieci, W miesią- 
cu marcu rb. w Pierwszym Domu Wycho= 
wawczym dla Niemowląt w Łodzi przeby- 
walo na utrzyma! miasta 149 niemowląt. 
W czasie tym przyjęto do zakładu ogółem 
10 niemowląt, opuściło Dom Wychówaw- 
czy 17 — tak, iż na dzień 1 kwietnia rb. 
pózostały w Domu tym 142 niemowlęta. 

O smutnej prawdzie mówią zestawie- 
nia, dotyczące zawodu rodziców tych nie- 
mowląt. Stwierdzono, że 72 niemowlęta po- 
chodzą od rodziców, rekrutujących się z 
pośrór służby domowej. zieci rodziców 
niewiadomego zawodu było 70. Dzieci ślub- 
nych malżoństw 4, a nieślubnych związ- 
ków 138, 


KRONIKA DNIA 


Tomaszowi  Gajewskiemu, ze wsi 
Krzepcówi na Czerwonym Rynku ja- 
20 zi 


$ osobnik skradł kosz jaj wartości 
Władysławowi Szymańskiemu, 

hyłenu że wsi Budki Ostrowskie, 

dziono rower wartości 120 zł, pozostawio- 


ny bez nadzoru w koryta 
ul. Piotrkowskiej 88. 

W zakładach Gentlemana przy ul. Ii- 
uległ wypau 


zu domu przy 


Rymarska 13, który wskutek 
pary wodnej został poparzony ci 
całym ciele. Poparzonego umieszczono 
w lecznicy 


Prenumerata miesiecınie 1 wrdan w ołrogice db 
miesięczne PODA DA "wart 


Orędownika A KT 
% — ti miegięcznie Nakład i an 


w asie Kypadków spowodowanych 4. 


lnlowo 

l Brąkarnia Polika. Spólka AEYN 
opisów niezamówionych regskcja nie zwraca. 

wyższą. przeszkód w zikladz'e. 


Zmiany w Inspektoratach Pracy 


Nowy podział terytorialny działalności poszczególnych 
ebwodów 


Łódź, 14. 4 — Z dniem 1 maja rb. 
wprowadzony zostaje nowy podział te- 
renowy Inspektoratów Obwodowych 
Pracy. Dotychczas Łódź podzielona 
była na trzy obwody: 12. 13. i 14. Obec- 
nie utworzony zostaje nowy 15. obwód. 

Podział wedlug nowego planu 


przedstawia się następująco: obwód 12. 
obejmuje 
i3 


/ą działalnością teren 1. 2 
komisariatu P. P., obwód 13. — ko- 
riaty 4., 6, 7., i 10., obwód 14. — 
komisariaty 5., 8., 9. i 11., oraz obwód 
15. komisariaty 13 i 14. Inspekto- 
rem 12. obwodu zostaje inspektor Hof- 
man, w obwodzie 13. i Izaak Fefer- 
man, w 14, obwodzie inż, Skusiewicz 
i w obwodzie 15. inż. Pawłowski. 


Dotychczasowy obwód 15. (powia- 
) zostaje skasowany i utworzone 
zostają na jego miejsce dwa obwody, 
a mianowicie 17., który obejmie po- 
wiaty łódzki, łęczycki i brzeziński 
i nadal pozostawać będzie w Łodzi. 
Imspektorem tego obwodu pozostaje 
inż. Szumski z 15. obwodu. 

W Pabianicach zostaje utworzony 
obwód 18., obejmujący powiaty łaski, 
sieradzki i wieluński. Obwód ten nie 
został dotychczas obsadzony. 

Dotychczasowy obwód 16. w Piotr- 
kowie, obejmujący powiaty piotrkow- 
ski i radonr="czański, pozostaje bez 
zmiany, 


Wydział zdrowia publicznego 
w okresie świąt 


Łódź, 14. 4. Wydział Zdrowia Publiez- 


„ że praca (dy- 


£ my 13 b) w A 
Sohotę. dnia 16 kwietnia dò godziny 12. 
Dyżurujący urzędnik załatwiać będzie pil- 
ne sprawy, związane z lokowaniem i tran- 
sportowaniem clio drugi dzień 
świąt, 18 kwietnia, ny 10 do 123 w 
biurze Wydziału (ul. Pr arutowicza 65. 

Sprawy nagłe Oddziału Sanitarnego 
(świadectwa zgonu itp.) załatwiać będzie 
w drugi dzień świąt, 18 kwietnia, od godzi- 
ny 10 do 12 dy lekarz sanitarny p. 
dr St. Kałczak u siebie w domu (ul. Li- 
manowskiego 115). 

Dział kwalifikacyj szpitalnych czynny 
bedzie: a) w Wielki Piątek, dnia 15 kwie- 
tnia do godziny 13, b) w Wielką Sobotę, 
16 kwietnia do godziny 12, 

Ambulatoria, przychodnie i poradnie, 
mieszczące się zarówno w lokalach wła- 
snych, jak i w ośrodkach zdrowia, czynne 
będą w Wielki Piątek do godziny 13, na- 
tomiast w Wielką Sobote czynne nie będą. 
akłady Kąpielowe czynne będą; a) w 
Wielki Piątek od godziny 8 do 23 i b) w 


Wielką Sobotę od godziny 8 do 16. 

Dozory Sanitarne i Okręgi Weteryna- 
ryjne czynne będą (dyżury) w Wielki Pią- 
tek do godziny 13, a w Wielką Sobotę do 
godziny 

Lekarze, udzielający pomocy ubogim 
chorym, poczynając od dnia 16 kwietnia 
(Wielka Sobota) od godziny 10 do dnia 18 
kwietnia włącznie kierować będą: chorych 
z receptami pilnymi do aptek: S. Hambur- 
ga (ul. Główna 50) i M. Sejmickiego (ul. 
Pomorska 12). Apteka Miejska czynna bę- 
dzie w Wielki Piątek do godziny 16, a w 
Wielką Sohotę do godziny 12. ba Odka- 

a będzie w Wielki Piątek do 
Wielką Sobotę — nieczyn- 


Pogotowie Ratunkowe czynne będzie 
przez cały czas beż przerwy. Przewóz 
chorych odbywać się będzie normalnie, po- 
czynając od drugiego dnia świąt (18 kwie- 


W szpitalach miejskich praca odby- 
wać się będzie normalnie. Jedynie, per- 
sonel niczny i kancelaryjny zatru- 
dniony będzie (dyżury) w Wielki Piątek 
do godziny 13 i w Wielką Sobotę do go- 
dziny 


| zajścia strajkowe żydowskich fryzjerów 


O umowę zbioro wą dla wożnieów 


Łódź, 14, 4, Strajk fryzjerów 
powoli ograni się wyłącznie niemał 
do żydowskich pracowników względnie 
ich subiektów, którzy zatrudnieni byli 
w żydowsikch zakładach. W dniu 
wczorajszym podjęto próby nawiąza- 
nia rokowań, lecz cech polsk 
czył, że stosunki z pracownikami ma 
uregulowane i nie widzi potrzeby pro- 
wadzenią rokowań, 

Strajk wczoraj miał w dals 
gu przebieg nie zbyt spokojny i kilku- 
nastu strajkujących pociągnięto do od- 
powiedzialności za tamowanie ruchu i 
tworzenie blokady przed zakładami. 

Ajzyk Jankielewicz (ul. Żydowska 
34) wtargnął do zakładu fryzjerskiego 
przy ul, Piotrkowskiej 10, gdzie zdemo- 
lował urządzenie i krzesłem potłukł lu= 
stra, Sąd Starościński skazał go w: 
raj na 1 tydzień aresztu a niezale: 


nie 


Czyżby zmiana 
na stanowisku wojewody? 


Łódź, 14. 4. — W kołach politycz- 
nych i administracyjnych w Łodzi 
mówi się o zmianie na stanowisku 
wojewody łódzkiego. Według krążą 
cych pogłosek obecny wojewoda Hau- 
ke-Nowak zostanie przeniesiony na 
stanowisko wojewody wolyńskiego, a 
na jego miejsce do Łodzi ma przybyć 
wojewoda wołyński p. Tózefski, 


Zamknięcie drogi 
Łódź-Piotrków-Częstochowa 


Łódź, 14, 4. — Wydział komunika- 
no - budowlany Urzędu Wojewóc 
go zarządził z powodu budowy nó- 
wej nawierzchni zamknięcie drogi 
państwowej numer 14 (Łódź — Piotr- 
ków — Częstochowa) na odcinku Ka- 
mieńsk stacja kolejowa Kamieńsk, od 
dnia 25 bm. 

Dla ruchu turystycznego i tranzy- 
towego objazd urządzono drogą na P. 
towice. 


z odbiorem w agentarach 235 s. 
dopiats. Na pocztsch j u listonoszó 
Ocata przyjmuje Hy KO 
(beż Aa noala oaa (> 
Poznań: iw Marcia 


strajków SE 
cwnyć! 


od tego właściciel pozwał go sądownie 
o zwrot stra 
Garbai 


yk za awantury przed za- 
kladem fryzjerskim na ul. Głównej 53 
skazany stał na 7 dni aresztu. Dal- 
ch 7 strajkujących za iamowanie 
uchu i blokadę zakładów skazano po 
grzywny. 
a skutek interwencji władz admi- 
nistracyjnych enie Właści- 
cieli wozów zarobkowych wystąpiło z 
pisemną propozycją do Związku Zawo- 
dowego Wożniców o podjęcie bezpo- 
średnich rokowań, tym bardziej, że 
najważniejsze wytyczne układu zbio- 
rowego zostały już ustalone. 
Ponieważ Związek niców nie 
zgodził się na prowadzenie rokowań 
poza Inspektoratem Pracy dalsze roko- 
wania po świętach odbędą się na tere- 
nie Inspektoratu Pracy, 


tu 
5 


m 


A PAT jak zwykle 


Łódź, 14, 4. — Jak już donosiliśmy 
onegdaj w żydowskiej fabryce Fraj- 
denberga doszło do poważnego starcia 
pomiędzy socjal-żydokomuną a robot- 
nikami zgrupowanymi w narodowym 
związku „Praca Polska". 
Następnego dnia w prasie socjal- 
żydo-sanacyjnej ukazał się oficjalny 
komunikat Polskiej Agencji Telegra- 
w którym aż roi się od nieści- 
zckręcań faktów. Z wiado- 
n nie możemy dokłądnie 
zebiegu tych wypadków. 


Uroczystości Str. Nar. 
w dniu 3 maja 


Łódź, 14. 4. — Jak się dowiadu- 
jemy, Stronnictwo Narodowe wzorem 
lat ubiegłych organizuje w dniu 3 ma- 
ja z oka rocznicy Konstytucji 3 Ma- 
ja wielkie uroczystości połączone z na- 
bożeństwem i pochodem przez miasto. 
Dokładny program tych manifesta- 
j zostanie podany do wiadomości 
nej w odpowiednim czasie. 


Centrala 
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Autobus luz-torpeda, jaki kursować be- 
dzie na linii Łódź — Warszawa 
m A 


Wytrychy w koszyku 
z wędliną 


Łódź, 14, 4 — Na ul. Kopernika 
wywiadowcy zatrzymali 3 znanych 
włamywaczy ydów Lajzera, Koplo- 
wicza, Henocha Joskowicza i Moszka 
Rajmana. Przyjaciółka Koplowicza Su- 
ra Kuse porzuciła koszyk, jaki niosła 
i rzuciła się do ucieczki; została jed- 
nak przytrzymana. W koszu pod buł- 
kami i wędlina znaleziono 30 wytry= 
chów, klucze, łomy i inne narzędzia, 
które Kuse przynosiła przyjacielowi na 
miejsce włamania, 

Sąd Starościński skazał wczoraj 
wszystkich czworo na 3 miesiące are- 


sztu. 
Drukarze otrzymali 
podwyżkę 
Łódź, 14, 4, — Wczoraj w Inspek- 
toracie Pracy odbyła się konferencja, 
na której ostatecznie doszło do podpi- 
sanią umowy zbiorowej dla drukarzy 
ręcznych chustek. Na mocy podpisa- 
nego układu drukarze otrzymali pod- 
wyżkę płac w wysokości 10 pet. 
Związek Drukarzy tkanin jedwab- 
nych wystąpił pod adresem przemysłu 
z żądaniem zawarcia nowego układu 
zbiorowego i unormowania płac. W 
sprawie tej wyznaczona została w In- 
spektoracie Pracy konferencja na 20 
bm. 


Między ludźmi 


Stragan z kłódkami 


Na ulicy Przejazd nieopodal gmachu 
poczty głównej handluje kłódkami chrze- 
Ścijański straganiarz. Kłódki leżą poko= 
tem na desce straganu oraz spływają po- 
wiązane w poki wzdłuż płaszcza straga- 
niarza. 

Od czasu do czasu ktoś się zatrzyma, 

poprzerzuca rozłożone kłódki i najczęś- 
ciej nie nie nabywa. Straganiarz opos 
wiąda, że zarobek jogo nie sięga często 
nawet kilkunastu groszy, 
Są nierzadko takie „pechowe” 
dni, że się ledwie jedną kłódkę sprzeda. 
A tu żyć (trzeba, należy zaspokoić głód 
rodziny. Trzeba bowiem panu wiedzieć, 
że mam na utrzymaniu żonę i dzieci. 

— Czy pan handluje ty lko na ul. Prze: 
jaza? 

— W porze cicplejszej, a więc przede 
wszystkim latem jeżdżę także po targach, 
akie odbywają się w miastach i mia- 
steczkach województwa łódzkiego. W 
tym okresie lepiej się zarabia. 

— Czy pan opłaca jakąś sumę za miej. 
sce, jakie zajmuje stragan? 

— Płacę pięć złotych na miesiąc Za- 
AMI Miejskiemu. 
pożegnaniu mówi mi straganiarz, 
ża i tym roku będzie się starał jak naj- 
prędzej ruszyć w „ieren“, Zapewne już 
za parę tygodni wyjedzie z Łodzi, (Ł) 


Stragan z któdkami > 
trell: 40-72. 14-76, 
iata: 40-72. 14-76. 83-07. 
dómości i artykuly æ m. 


Łodzi odpowiada Władysław Maciąg. Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogloszenia | rekl.my: Antoni 


Leśniewicz s Posna! 


dawnictwn nie opowiada za dostar czenie pisma £ sboneneł 
auaa lad odzikodawinia. S Oer zk nie mają prawa domagardn się niedostar- 


Płaszcze damskie 


eleganckie: 
8 


za 12,50, kamizelki zamszowe 


sportowe oa 26 — do T 
e gatun 


ż od zl AT 
2: 


kolorach i deseniach 
na mknie, bl 


JED' 
uzki 


wielkim wyborze. 


FIRANKI 
z metra, od 50 gr do 2,50 


pikowe, pluszowe i na stól i 


Kapelusze 
męskie od zł 5.75 do 80,—. 


szych wzorach, 
Krawaty 
pierwszych firm. Bielizna, 
żamy, parasole, i, 
spinki, _ zekawiozki, 
sportowe Już od 3,60 
skarpetki od 50 gr. 


zaopntrzony 


Zgierska 29 


NEUGET słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


WIOSNA. w me „SLAWAT POLSKI 


Bogato zaopatrzone są nasze składy w najnowsze 
towary z działu galanterii, manufaktury i konfekcji 


58.—, 69— cienne, 


przybrania, tafty szko: 


bielizna wierzchnia w najnow- 


Poki 
do 15,— 


patrzony jest we wszelkie perfumy, skie, 
szminki, pudry, śmigusówki, żyletki, aparaty do golenia itp. 


Płaszcze męskie 


sze fasony praktyczny Wiosenne szewioty od zl 3% do 
23—, najwyższych, gatunków. 


Płaszcze gabardynowe, 


Golfy 


(moc wzorów) od 3.75 do 16.50, w EE od zł 5,50 


£ ał 13.50 i 14,50. Odzież zawod! 


26,—. 36,5 
W dziale mi. 


xrój oraz niebywały w Lr cj ubraniowych we wszystkich cenach. 
lo zł 21,- 


„na praktyczny garnitu 


BIE najnowszych kreacji 


SIATKI 
3 mtr. szerok. od 2,50 do 8. 


CHODNIKI od 9 gr. do 3,30, Linoleumowe we wszystkich szerokościach ad zł 2. 
nowsze desenie gobelin i brokatów. Ceraty z metra i obrusy ceratowe. Kapy gobel 
łóżko, narzuty, obrusy, makatki, 


W dziale galanterii damskiej, męskiej i dziecięcej 
wybór nasz jest niezrównany. 


Komplety bieliźniane 


paski, kolnierzyki, 
pończochy wlasnego wsrobi 


Dział kosmetyczny 


wody kolońs 


Ceny nasze są stałe, lecz niskie, bo fabryczne 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 


„BŁAWAT POLSKI 


Łódź 


n 9928 


płó- 
impregnowane (e 


przybra” 
gazowe, ŻOr- 

przecudne Z 
szaliki damskie letnie zł 3,50. 


OGŁUSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 38 groszy. 


Konfekcja dziecięca 
Płaszczyki. kompleciki mod- 
nych fasonów. 

Ubranka chłopięct 

sportowe od 
szkolne ubranka 
wyborze. 


lo 25. 
w wielkim 


do 28.00. wiatrówki 


i 
jowa robocza (spodnie 2.5 


bluzy drelichowe i cajgowe zł 3,— do 5.50. 


Garnitury męskie w wielkim wyborze, setki wzorów 
Pare z 18, 


| 44—. Eleganckie: zł 47,—, 52—. 
arowym polecamy nasz najlepszy 
Na sportowe 
r od 5,50 do 16.50, modne desenie 


W dziale manufaktury polecamy niebywały wybór 


Satki wzorów kpk ZW Ad wełny na suknie, komplety i spódnice w pieknych 


gładkie, wzorzyste” i przetykane, 


„ żorżety, szyfony. mongole, kraty wełniane, 
półwełniane i bawełniane w kilkuset wzorach, letnie towary kostiumowe, sukniowe i bluzko- 
we, kretony. muśliny, batysty, etaminy itp. Stołowizna, białe towary, obrusy, 


kapy itp. w 


Dział ozdobniczy skompletowany jest całkowicie 


FIRANKI 


50 odpasowane najnowsze wzory 
i kreacje. 


Dla d: 


cka 


damskie od 3 10 do najlepszych polecamy nasze gustowne wy- 
rekawiczki, 


prawki niemowlęce buciczki, 
u, śpioszki. fartnszki. czapeczki. 
ubranka, pończoszki. skar- 


specjalno: nasza jest dzie- 
ciące domowe, gimnastyczne. 


lakiery, puderniczki, rozpylacze, 


Bałucki Rynek 


„ZE ZO EE 
| 1. DOMY.PARCELE | 


Dom 

dwa składy, bławaty 
Socha 100. 20000, — w aty 
10000 okazyjnie. Bloch, Po- 


enit, Aleje M arcinkowskicgo 15, 15, 


Parcele 
budowlaną w Woleztynie eprze- 
O O CE Peai 
zà 20312 
Okazja. 


patoi morst ziemi a De 
am z powodu wyjaz 
na 1200. Zgloszenia Sork ka 
wica. stacją Slawa. n 


R OŻENKI | 


z posagiem celem (Bik SZA 
przedsi RAN 
oferty ewentualnie z fotografią 


kierować Oredownik, Poznań 


ia 


(najwyżej 100 słów, w tym 


Citroen 
limuzyne na chodzie. dobrze |stnie, Oferty Oredownik, Poznań 
utrzymaną okazyjnie sprzedam. zd 20551 
cena 1400 Kostencki, Poznań, 

Pocztowa 15 — 2. 20 216 Te MAJATEI 
a 

KE ZGK Rael Gospod 

a1 abra O 

Poznański zdg 20 581- podarstwo 


150, mórg prywatne, masywne za. 
budowan 


5 


Akocdeoc . 
na sprzedaż 48 basów. Kazimi 


cja jak rower tanio sprzedaje 


Restaurację 
dobrze prosperującą w .śródmie- 
Ściu z mieszkaniem. pełnym wy- 
szynkiem. tania dzierżawa korzy- 


Bendowski. Pobiedziska. ul, 
zimierowska. JEJ 
Reprezentacja 
lotocykH 133 
Phänomen —|morgowe zospodarst: budynki 
> _ Wulgum — nowe, welbowane Poa. achówka 
Hecker woz. maszyny w najlepszym eta- 
Triumph — |nie. inwentarz nadkompietny. Ce- 
motorem | [na ugody. — Jaśkaniec. 
hi Glinno. poczta chylas, 
Swiatlo elektryczne. zd 0253 


Wul . Gum 84 
; | Poznań. Wielki? Garbary & i 
Pe 2 560-1-50.13 morgi buraczanej. zabuđowanie 
masywne 
Sprzedam o, o oap Aio 
MESTA anea reon aktad apon | Aleje Śirelnkowskieżo SE 
ty Orędownik, Poznań zd 19907 zd 0511 


„| nabożeństwa 
tede: 


Folwark 
200 mórg. sprzedam, 50 000, 


morgi pszennej, "zabudowania 

masywne, inwentarzami 18.000 

wplaty — amortyzacja — 

Bloch. ń. Aleje Marcin- 

kowskiego 15 — 600 
iL KUPNA 
Żelazo 

użytkowe. łom. metale inne ku- 


lace najwyższe ceny. 


Poznań. Polna. 30. 
zd M 211 

Gospodarstwo 
ko 0 mórg kupi pośrednicy 


klusiet M A dredowi nik, 


Poznań ń zd 


ką 
18. [18 DZIERŻAWY |] 


Na t Uwag agal k 
s terenie gminy Rosko, powiat 
Czarnków jest ca 1620 hektarów 
pinana do wydzier: 
Reflektanci moga sie 
Olech Bernad 
lezącj. Rosko, Pow. 
n 10 05 


Gościniec 
wydnierżąwie okolica letniskowa 
IE TĄ z meblami do objęcia 
1.500 Promno Wieś. poczta |==== 
ka. sd 18114 


Pobiedz 

50 
mórz zabudowańia przy 
nia zaraz wydzieczawię: Waic 


ciel, Oferty ori nynik. Poznań 
zd 


20 43: 


Piekarnia 
kościelnej dobrze zapro- 
z po- 
fachowości odstąpię. 
a Pa 


wiogce 


wadzona bez konkurencji 
wodu 


jo |nie. 


p 
kawaler, dziesiecioletnia prakty- 
ka, szuka posady. Oferty Ure- 
downik, Poznań zd20 480 


Poszukuje 
posady urzędnika gosp.. kilko- 
letnia praktyka, _ obez any Z 


wszelką pracą w zakresie roln. 
ksiażkowościa. hodowla. Łaskawe 
zgloszenia urzędnik Kloda, poz 


czta Rydzyna, zdz 20 016 


Praktykant rolny 


z okóńczona Szkołą Rolnicza. do- 

i dectwaini, syn rolni 

osady od zaraz 

Oferty Oredowi 
Poznań zd 19703 


poez, 
lub później. 


*|rysem Orędowni 


Znak oferty ORA ; z 18 923, n 2745, d 1790 
td 


1 słowo. 


Drobne RAE w dni powszednie przyjmuje 
się do godz, 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do 


godz. 9.30. 


jeg Í gina 
OD KREMU : MYDŁA 


EFEL 15 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


ng 04506 


A WET 
27.WOLNE MIEJSCA JJ 


Młynar 
młody ZR od 
cja wym 
OBRONNA: 
styń. 


z 
zara: 


Stelmach 


nć świadectwa. w 
jętność” Golaszyń. P 
niki, 


amotny, potrzebny zaraz, Nade- 


arumk: a- 
oczta, Obor- 
zd 10 949 


Ucznia 


dentystyczne, 
raz nauka platna 


o poszu 


zd 20-496 


ukuję od za- 


Oferty życio- 


oznań 


Poszukuję 
jakiejkolwiek posady małym szy- 
ciem za utrzymanie i mieszka- 
Oferty a Poznań 


Uczeń 
uczciwy 
Piekarnia, 

Mag 
zd 50 


piekarski, 
trzebny. 
rek, Mosina 


chętny po- 
R. Kaczma- 


Poznanska 6. 


zz ROZMAITE | 


Jasnowidz 
Wittlins. 
szcześcia! 
wach — 
choroby 


chroni, matuje 
upiększa cerę 


WYRABIANY 
W 14 ODCIENIACH 


y 
platnyeh seansów 
Adresować: 

Kraków U 


A 
26. SZUKA POSADY a 
pac 


Ogloszenia do 30 słów dia poszo- 
kujących posady w tej ruhryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 


ODPOWIEDNI DLA 
KAŻDEJ KARNACJI 


drohnsch. 
b) Inni 
| 
Pomocnik ogrodniczy 
Ą zukuje pr s w Ogro- 
owym LĄ dworski 
z zaraz lub 


zgłoszenia di 
Zalesie, pow 


Sobota, 16 kwietni 
6.15 audycja poranna; — 11.57 


nym rycerzu 
chowisko dla 
slaw  Moniux 
Krzyża, w wykonaniu chóru tow. 

v. „Lutnia“ im. Piotra Ma- 
jego (solo tenorowe wyk. 


skrzypce i organy, Transi 
Konserwatorium Warsza 
1650 pogadanka aktualna: 174 
„Droga Krzyżowa i Zmartwych- 
wstanie” — misterium (z Krako. 
wa). Muzyka Jana Czecha: 1745 
nasz program; 18,00 transmisji 

Reeurekcyjnego z 
na Wawelu. W czasie re- 
dźwięki dzwona „Zyg- 
19.00 audycja dla Pola- 
granicą: 1. Sluchowieko 


ków za! 
dla dzieci pt, „Cud na pustyni 


my Lager 


30.00 wieczór wspomnień. Wyk. 
R.. soliści. „Trójka 
1.30 Pietro Ma: 


ów. chórów 
(plyty 


Po operze: 


a. Scal: 
Ostatnie wiadomości 


Jan Przelomski); 16,16 utwory na | 1 


Zd 
-POZNAN 
FABRYKA PERFUM i KOSM. zał. 1911 r. w PARYŻU Š 


Władysław Januszko, Nawrot 2 


= Futra, Lisy, Nowości wiosenne —= 
n 8898 


KRAJOWE Ja 


_ Katowice — 13,00 muzy. 


zo Chóru, 
go, pod | dyr. ks. W, Gieburowskie- 
Eo (plyty): 2300 program na Ju- 


wa (plyty). 
Kraków — 13.45 koncert symf. 
BE: 14.45 wiadomości bieža 


50 fragmenty z opór i orat 
(plyty): 15.20 pogadanka: „W 
"Tydzień w Krakowskim”, 
Łódź — 15.0 utwory J. 
cha w transkrypcji Pen, 
kowskiego (plyty): — 23.00—28. 
muzy a radon adi (zk). 


-i 11. 
PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM r 


15.00 Ryga. 
16.00 Koenigsw. 
11.30 Sztokholm. 
tą) 


Utwory Fr. 
ork Ri 1 
Mi: 


Str: 
g. Sonaty ‘Beethovens h 
Beromuenster. Muzy 
wa. Monte Ceneri, U! twor: 
ta. Wieża Niffla. Muz. ko: 


0523.30 muzyka salono- |; 


es-dnr_ Beethovens 
Utwory Bacha, 19.30 
oncert ork. Rzym. 


rozrywkowy 
eligijna 
. (Liszt: rapsodin 
s, Ireland). 


cert ork. 24 


20.00 Bruksela 
Hamburg. 
Kopenhaga 

Londyn, Rex., 


ka organ 


19.00 Ra- 
fora T 


tiss 
Loke 
Mazyka re 

fr. Daw- 
Koncert 


nr 2 


5 Hilversum 
va „6 ude. 
i 


ATSA Kon 
.|gerE pota (Moza 


1:łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Diobne ogłoszenia 


nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 


od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 


wydania przyjmujemy do godziny 10,0, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie znie kształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotika. z góry. Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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Wtem jakiś stukot za nim się 
rozległ ;upojony tryumtem nie 
zwrócił Jacuś w pierwszej chwi- 
li na to uwagi, ale chce scho- 
dzić, a tu krzesła nie ma! Się- 
gając daleko, trącił nogą krze- 
sło i teraz jak tu zejść, zosteł 
uwięziony na stole. 

Oj! Jakże żałował Jacek, że 
nie posłuchał mamy i nie do- 
czekał się jej powrotu. Co tu 
począć? Poodsuwał trochę cia- 


ttt 


120 
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sta i usiadłszy wśród placków 
i mięsiwa rzewnie zapłakał. 
Gdy rodzice wrócili z kościo- 
ła, zastali Jacusia uśpiońnego 
głęboko, z buzią opartą na krą- 
głym jajeczniku. Obudził się dó- 
piero w objęciach mamusi i, 
ocierając jeszcze nie obeschłe 
łzy, wyszeptał: — ja byłem na- 


prawdę grzeczny, to wszystko 
tylko przez tę babę, co się tak 
śmiała ze mnie. 


W wielkanocny, święty ranek, 
Niech ucieszy się baranek! 
Chodź baranku, chodź mój mały 
Z zmartwychwstania ciesz się 
chwały 
Wstążkę na to wielkie święto... 
Masz na szyję ńiepomiętą, 
Teraz spojrzyj, trawka świeża 
Dla miłego jak ty zwierza 
Sam po trawkę biegłem w pole, 
O, bom żwawe jest pacholę, 
I do pracy też ochoczy, 


A dziś ledwiem przetarł oczy. 

Czułem się wesóły, mocny, 

Że to dzionek wielkanocny 

Zaraz chciałem ci dać trawki, 

Dla uciechy i zabawki... 

Ja też jajko mam święcońe, 

Malowane, kolorowe; 

Jedząc krzyknę w świata stronę, 

Hej! Na całą Polskę kołem: 

„Daj Wam Boże święta zdrowe!” 

Alleluja! Czotłem! Czołemi 
Paula Wężyki 


„gam, 
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Nawiększe święto w wolnej Polsce 


Tegoroczna Wielkanoc staje 
się dla Polski świętem podwój- 
nie uroczystym i doniosłym. 
Przede wszystkim, jak corocz- 
nie, święcić będziemy radosne 
święto Zmartwychwstania Pa- 
na Jezusa. A jednocześnie w 
dniu tym Ojciec Święty wygło- 
si całemu światu katolickiemu, 
że naród polski pozyskał no- 
newo Świętego Patrona, św. 
Andrzeja Boboólę. Jest. to dla 
Polski naprawdę szczęście naj- 
większe, dla narodu naszego 
chwila najdoniośl a w dzie- 
jach ostatnich dwudziestu lat. 
Bo oto naród polski dał Kościo= 
łowi katolickiemu największe- 
go męczennika za wiarę Chry- 
stusową, licznymi cudami sły- 
nącego. 

Andrzej Bobola urodził się w 
roku 1591 w Małopolsce i jako 
20-letni młódzieniec wstąpił do 
zakonu Jezuitów w Wilnie, 
Idąc za głosem powołania, po- 
święcił się służbie Bożej. Ale 
nie od,razu był świątobliwym. 
Owszem, miał różne wady, 


Był porywczy, niecierpliwy, u- 
party, częto nieposłuszny. 


Wad woje postanowił jed- 
nak z siebie wykorzenić, Więc 
éw ł się stale w udoskonale- 


niu się wewnętrznym. Ćwiczył 
się w łagodności, cierpliwości, 
w dobroci i szeństwie 
wobec starszych i p nych. 
I dzięki tej stałej, codziennej 
pracy nad sobą i nad usunię: 
ciem wad swoich, dzięki temu 
stałemu  codziennemu ćw 
niu się w dobro zdobył ys 
stkie cnoty, stał się czlowiekiem 
najlepszym i świątobliwym. Po- 
siadł serce pogodne i radoshe, 
tak, że z czasem zarówno 
szlachta, jak i lud, OWE i 
dzieci — wszyscy 
niego z ufn 
nazywali go N 
Z tego przy kładu widzicie, 
Kochanięta, że nie każdy ad 
ty rodzi się od razu SM. 
Ale dobrym J 
Bogu i ludziom 
stać się każdy człowiek, jeśli 
tego naprawdę chce, — jesli 
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— mówi Jerzyk, zamykając o0- 
czy i przyciągając Kikusia do 
siebie. 
Nagle — usłyszał czyjś głos. 
— Jerzyku, Jerzyku, chodź 
ze mną! 


Zajączek Kikuś siedzi przy 
Jurku, mruga czerwonymi ocz- 
kami — tak, to on mówi! 

Później bierze Jerzyka za 
rączkę i prowadzi go do lasu. 
Chłopczyk jest w koszulce i bo- 
so i o dziwo wcale nie jest mu 
zimno. Kola tej grubej sosny, 
gdzie się Jerzy zwykle bav 
zajączek stanął, Stuknął trzy 
razy i Jerzyk zobaczył, jak ko- 


ra otwiera się niby drzwi. Ki- 
kuś popchnął go lekko do 
środka. Olbrzymia sala, szafy, 
w szafach pełna masa koloro- 
wych  jajeczek, Czekoladowe 
zajączki w białych fartuszkach 
ładują jajka na wózki ubrane 
baziami, do których zaprzągnię- 
te są maleńkie, żółte kurczątka. 
Naładowane wózki wyjeżdżają 
z sali. 


Jerzyk patrzy, szeroko otwie- 
ra oczy. Tyle jaj! Takie ślicz- 
ne różnokolorowe. A zajączki 
tal- smacznie pachną czekoladą! 
Biedne zajączki, tak ciężko pra- 
cują. Małym kurczątkom '2ż 
pewnie ciężko, ciągnąć i toczyć 
takie duże jajka! 

Słychać dzwony, dzwonki i 
nagle przed Jerzyka zajeżdź: 
wspaniały zaprzęg. Dwa białe 
baranki, wózek na dwóch ko- 
łach, a na wózku ogromne mā- 
lowane jajo. Mały zajączek 
podtrzymuje jajko, żeby nie u- 
padło. W tej chwili tuż koło 
Jurka, jajko spada i z hukiem 
pęka na pół. Sypią się niespo- 
dzianki: samochodzik, lokomo- 
tywa, miś z białego pluszu, 
konik, piłki, gry. 

— To wszystko dla mnie? 
szepcze Jerzyk. 

Stara się zebrać i unieść 
wszystko. ' Zajączki pomagają 
mu. Jerzyk idzie powoli, ostro- 
żnie. Raptem nóżką zaczepia 
o korzeń drzewa i Jur-buch! 
przewraca się, zabawki wysy- 
pują się i.. otwiera oczk: 

Jest jasno, słońce świeci. W 
łóżeczku koło Jerzyka leży spo- 
kojnie mały, pluszowy zajączek 
Kikuś.. To był tylko sen. 
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licku, nawracał na wiarę Św., 
chrzcił i udzielał Sakramentów 
świętych. Dzięki temu ludność 
sławna całych wsi prze- 
la gromadnie na łono 
Kościoła katolickiego. 

Andrzej Bobola okazał się a- 
postołem niesłychanie żarliwym 
i niestrudzonym. Nic więc dzi - 
nego, że popi prawosławni nie- 
nawidzili go. Skorzystali oni 
też skwapliwie z nadarzającej 
się okazji. Gdy mianowicie wa- 
tahy kozackie Chmielnickiego i 
hordy żołdaków moskiewskich 
napadały na wschodnie ziemie 
Polski, wtedy zaczęli ich pod- 
judzać do mordowania przede 
wszystkim księży i zakonników, 
oraz do grabienia i palenia kla- 
sztorów i kościołów. 

I wtedy też wskazali na ks. 
Andrzeja Bobolę. Kozacy 
schwytali go w pobliżu wsi Mo- 
gilno i zażądali w pierwszej 
chwili, ażeby wyparł się wiary 
katolickiej i pr: ł religię schi- 
zmatycką. Gdy jednak Andrzej 
na to nie tylko się nie zgodził, 
ale nadto zaczął ich wzywać `o 
nawrócenie się, wtedy kozacy 
zbili go okrutnie nahajkami. 
Następnie przywiązali ręce je- 
go do iwóch siodeł i tak mię- 
dzy końmi przywiekli go w ga- 
lopie do Janowa Podlaskiego. 
I tu w chałupie, przeznaczonej 
na ubój bydła, zamęczyli An- 
drzeja w sposób najstraszliw- 
szy. A więc najpierw wbijali 
mu drzazgi za paznogcie, potem 
przypiekali nad ogniem, po- 
tem zdzierali mu skórę z rąk i 
z pleców. A On przez cały ten 
czas modlił się za swoich 0- 
prawców i wzywał ich, ażeby 
się nawrócili na wiarę św. kato- 


Reka, W, końcu język mu wys. 


l 


rwali, otem u sufitu powies - 
li za nogi, a w końcu po prze- 
szło 3 godzinnych męczarniach 
dobili go dwoma cięciami sza- 
bli. Było to 16 maja 1657 roku. 

Ciało nięczennika pochowano 
w grobowcu kościoła Jezuitów 
w Pińsku. A kiedy po 150 la- 
tach otwarto trumnę, znalezio- 
no w niej ciało Andrzeja zu- 
pełnie nienaruszone, z żywymi 
śladami męczeństwa. Wtedy to 
umieszczono je w nowej trum- 
nie i wystawiono w górnej czę- 
ści kościoła. I wtedy od razu 
dziać się zaczęły liczne cuda: 
wskrzeszenia zmarłych, uzdra- 
wiania chorych itd. 

Cuda były tak liczne, że po 
upływie dalszych 150 lat Ojciec 
św. Pius IX ogłosił Andrzeja 
Bobolę Błogosławionym. 

W r. 1923 ciało Bł. Andrzeja 
przewieziono do Rzymu i umie- 
szczono w tamtejszym kościele 
Jezuitów. 

Ciało Błogosławionego jest 
nadal nienaruszone i zachowa- 
ne w rup-łnej świeżości, co tak- 
że jest cudem. 

Bł. Andrzej Bobola okazał się 
już raz wielkim Opiekunem 
Polski, kiedy w r. 1920 uwolnił 
nasz naród od najazdu bolsze- 
wickiego. 

Dlatego więc tegoroczna Wiel- 
kanoc jest dla nas, Polaków, 
świętem podwójnie wielkim. 
Przez uznanie Bł. Andrzeja 
Świętym zyskujemy w niebie 
wielkiego Opiekuna Polski. Do 
Niego więc uciekajmy się i 
módlmy się w każdej potrzebie, 
a On wyjedna dla nas u Bogu 
wszelkie potrzebne łaski. 

Święty Andrzeju módl się za 
nami! 


| Mujek Czesio. 
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Rotmistrz przysiadł do stohı i przy- 
patrywał się nowoprzybyłym. Nazwi- 
ska ich były mu znane. Profesor Him- 
melstierna, rektor uniwersytetu w 
Upsali, był znaną szwedzką znakomi- 
tością naukową, a biskup Oscarsen 
jednym z najwybitniejszych dostojni- 
ków szwedzkiego kościoła ewangelic- 
kiego. 

Obaj byli wyniośli i chłodni. 

— Pan Polak? — zapytał rotmistrza 
profesor, — Pański kraj jest mi znany. 
Jeździłem tam z ramienia szwedzkie- 
go towarzystwa przyjaciół Ligi Naro- 
dów zbierać materiały, dotyczące uci- 
sku ludności ukraińskiej. 

— Czy tak? 

— Siedziałem tam cztery miesiące, 
— lecz wskutek konfliktu z prasą pol- 
ską, a nawet z władzami policyjnymi, 
musiałem swoja studia przerwać. 

— A więc wrażenia wyniósł pan od 
nas niezbyt miłe? 

— Nie chcę być nieuprzejmym, — 
ale wyznam panu, że człowiek praw- 
dziwie postępowy wynieść z Polski mi. 
łych wrażeń nie może. Polska — to 
kraj militaryzmu i ucisku. 

— A Ukraińcy podobali się panu? 

— Właściwie, to jeszcze mniej, niż 
Polacy. Ale czuję dla nich humanitar- 
ną sympatię, jako dla ofiar ucisku. 
Naprawdę sympatyczni są w Polsce 
tylko Żydzi i Niemcy. Oczywiście z wy- 
jatkiem Niemców-hitlerowców. 

— Niezupełnie rozumiem, czym się 

w pańskich sympatiach kieruje? 
Bo jeśli decydować miałby tu stopień 
postępu — to musiałby pan wyłączyć 
z tych sympatii Żydów małomiastecz- 
kowych. 

Rotmistrz mówił swobodnie, stara- 
jąc się nie zmieniać tonu w porówna- 
niu do niedawnej swej rozmowy z 
Różą. 

— W tych polskich Żydach mało- 
miasteczkowych jest jednak egzotycz- 
ne piękno. A zresztą — postępowsi są 
oni od niejednego Polaka, należącego 
do intelektualnej elity. Najbardziej 
konserwatywny Żyd w małym mia- 
steczku nie ma w sobie ani cienia szo- 
winizmu. Jest człowiekiem międzyna- 
rodowym, — obywatelem Europy, — 
podczas gdy przeciętny Polak, to za- 
ściankowy nacjonalista i militarysta. 

— Uważa pan, że wśród Żydów nie 


Cc _ PRZEZ 
ma uczuć nacjonalistycznych ? 

— Nie ma. Stanowczo nie ma, 

— A syjonizm? 

— To tylko pozór nacjonalizmu. W 
istocie to ruch, który krzywdy żadne- 
go narodu nie chce i ma cele tylko po- 
zytywne, twórcze, 

— I sądzi pan, że Żydzi nie uciska- 
liby nikogo, nie prowadziliby polityki 
zaborczej, gdyby mogli? 

— Nigdy! Jako bezstronny cudzo- 
ziemiec, z kraju w sprawie żydowskiej 
nie zainteresowanego, jako bezstronny 


obserwator życia żydowskiego w Pol- 
sce, stwierdzam, że nie ma w Żydach 
w Polsce ani cienia jakichś szowini- 
stycznych pierwiastków. To prawdzi- 
wy naród wybrany, przodujący całemu 
światu pod względem humanitarnym. 

Levy dotąd milczał. Teraz zabrał 
głos. Podniósł swe gorejące oczy hip- 
notyzera — i głosem powolnym, a do- 
bitnym, jakby chciał wyrazić swe sło- 
wa w świadomość słuchaczy, — zaczął 
mówić. Wygłosił cały mały wykład o 
roli i ideałach Izraela. Przedstawiał 
sprawę akurat na wywrót, niż to 
przedwczoraj uczyniła Róża. Malował 
Izraela jako niewinnego baranka, — 
przez wszystkich uciskanego, a niko- 
mu nie chcącego robić krzywdy. 

— Znakomicie! Znakomicie powie- 
dziane! Trudno o lepsze sformułowanie 


— Pan Polak? — zapytał rotmistrza profesor... 


Waa a S KADEDZI 


J. RIANSKIEGO 


istoty sprawy! — zachwycali się Szwe- 


dzi. 

Rotmistrz spostrzegł, że inny tu 
dziś panuje ton w rozmowie, niż zwy- 
kle. Dotychczas, — w przeświadczeniu, 
że żaden nie-Żyd udziału w rozmowie 
nie bierze, — mówiono w tonie proza- 
icznym, — nazywając rzeczy po imie- 
niu i nie drapując się w żadne niena- 
turalne pozy. Dzisiaj, — na użytek naj. 
widoczniej szwedzkich gości, — przy- 
strojono się «av romantyczne i pełne pa- 
tosu szaty humanitaryzmu i służby al- 


TE ideałom _ „ogólnoludz- 
kim“, 

Rozmowa potoczyła się w kierúnku 
polityki międzynarodowej. Dotknęła 
sprawy Ligi Narodów, rozbrojenia, pa- 
cyfizmu, tolerancji religijnej, faszyz- 
mu, demokracji, ustroju parlamentar- 
nego, kryzysu gospodarczego, Hitlera, 
komunizmu. Wszystkie te tematy o- 
mawiano z punktu widzenia światopo- 
glądu humanitarnego. Słysząc tę roz- 
mowę można było zapomnieć, że ist- 
nieją poszczególne narody i ich sprze- 
czne interesy, — że istnieją walki, spo- 
ry, przyziemne zawiści między ludźmi. 
Istnieje tylko Ludzkość, Ludzkość, 
Ludzkość, — niewinna i cukierkowo 
słodka jak aniołek, namalowany na 
ścianie w dziecinnym pokoju. 

Pod koniec rozmowy jeden ze Szwe- 


dów wyjął z kieszeni kilka fotografij 

— Pokażę panom zdjęcia nowo u- 
kończonego gmachu naszej loży. Ko- 
sztował dwa miliony koron. 


Rotmistrz oglądał piękny budynek 
ze szwedzkim napisem na. frontonie, ©- 
znajmiającym, iż jest to loża masoń- 
ska. Na innym zdjęciu grupa panów 
w obrzędowych strojach masońskich 
widniała na tle jednej z sal tego gma- 
chu. Fotografia miała nadrukowany 
napis, objaśniający, że jest to zdjęcie 
władz loży (byli tam i obaj obecni 
Szwedzi), oraz nazwę loży, jej adres 
i numer telefonu. Rotmistrz przekonał 
się z tej fotografii, że masoneria jest 
w Szwecji korporacją jawną oraz że o- 
haj Szwedzi, których teraz poznał, są 
wybitnymi masonami, 


Gdy wyszedł od Levych, powiedział 
sobie w duchu, że jest bogatszy o je- 
szcze jedno doświadczenie. Przekonał 
się, że Żydzi mają w świecie na swoje 
usługi nie tylko rozproszonych we 
wszystkich krajach współwyznawców, 
ale i niektórych nie-Żydów. Ci dwaj 
Szwedzi niewatpliwie w niezliczonych 
sprawach Żydom służą, — choć może 
sami sobie nie zdają z tego sprawy. To 
jedno jest co do nich w każdym razie 
pewne, że są pełni sympatii dla Izraela 
i pełni niechęci dla Polski. O istot- 
nych celach Izraela nie mają pojęcia, 
wmówiono w nich ideologię, która na 
pozór z celami tymi nie ma nic wspól- 
nego. Ale w istocie niejedno już z pew- 
nością dla tych celów zrobili, 

Pewnie i w Polsce ludzi takich nie 
brak! — Był to nowy powód do troski. 


Rotmistrz powrócił do domu i nie- 
cierpliwie czekał na nadejście depeszy. 

Ale czekał do wieczora na próżno. 
Nadeszła dopiero nad ranem. Spako- 
wał się, ubrał do podróży i o najwcze- 
śniejszej możliwej godzinie udał się 
do Levych, aby zawiadomić ich © na- 
tychmiastowym wyjeździe. 

Zastał tylko Różę. Zamienił z nią 
parę słów, pokazał jej depeszę, zapew- 
nił, że o ile będzie mógł, to jeszcze raz 
do Rouffach wpadnie — i tłumącząc 
pośpiech rychłym odejściem pociągu 
pożegnał się i udał się natychmiast na. 
dworzec. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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— Orzeł? — powtórzył ze zdziwie- 
nfem doktor. — Diabelski ptak, wyciął 
mnie tak okrutnie w głowę skrzydła- 
mi, że dotąd nie mogę jej utrzymać na 
karku. 

—Ale dowody, dowody! — jęczał ofi- 
cer. — Nie ma pisanych dowodów. Ale 
został nam jedynie ten żywy dowód, 
ta mała Nijak. Wszak będziesz mi to- 
warzyszył, doktorze, do Syjamu? 

— Ja? Ależ wiesz przecież, kapita- 
R że mam tu w poselstwie obowiąz- 

M... 

— Przede wszystkim jesteś pan w 
służbie państwa. No, ruszajmy 
przerwał nagle szorstko dotykając bru- 
talnie ramienia Nijak. 

1 wszyscy troje posuwali się dalej 
jak cienie; przeszli znów parkan w ten 
sam sposób, jak poprzednio. 

Samochód czekał w tym samym 
miejscu. 

Von Gotag usadowił Nijak, doktora 
i w końcu sam wsiadł do wozu rzuca- 
jąc rozkaz szoferowi: 

— Na cmentarz misji angielskiej! 


Samochód ruszył momentalnie. 

Tylko pod samym parkanem zosta- 
ła jakaś plama, Ma kształty ciała ludz- 
kiego. 

UPIÓR 

— Na pomoc! O święci niebiescy! 

— Duch! Upiór! 

— Uciekajmy! 

Głośno było na korytarzach pensjo- 
natu w misji angielskiej około godzi- 
ny czwartej z rana. 

Pani Bluddy przed kwadransem 
zbudziła służące, pokojowe i wraz z ni- 
mi zeszłą do pokoju, w którym bracia 
Doi-Nan postawili trumnę, przezna- 
czoną na wieczną sypialnię dla nie- 
szczęśliwej Lizzie Topaz. 

Trzeba było przenieść trumnę zmar- 
łego dziewczęcia i zł é w nią ciało 
tej, której imienia poczciwa pani Blud- 
dy nie mogła wymówić bez obfitego 
potoku łez. 

Cztery służące podniosły trumnę 
skarżąc się na całkiem niespodziewa- 
ny jej ciężar i zaniosły na pierwsze 
piętro. 

Na białym, dziewiczym łóżeczku le- 


żała ubrana w śnieżne szaty i osypa- 
na kwiatami Lizzie. Zdawała się być 
pogrążona tylko w głębokim śnie. 

Pani Bluddy zalała się łzami, pod- 
czas gdy służące, rozmawiające szep- 
tem, jakby bojąc się zbudzić umarłą, 
odkręcały śrubki, przytrzymujące wie- 
ko trumny, 

Wreszcie uniesiono wieko. :. 

Z trumny wyskoczyła jakaś wątła 
postać ludzka! ... 


Rozległy się krzyki nieopisanej 
trwogi. 
Służące pouciekały w różne strony 


zagarniając ze sobą równie nieprzy- 
tomną przełożoną. 

wrzawa i hałas zbudziły cały dom. 
Ze wszech stron przybiegali na pół u- 
brani: profesorowie, nauczycielki, słu- 
żący, ogrodnicy. 

Co to takiego? 

— Co się stało? 

— Pożar? Złodzieje? 

— Upiór, zły duch wyskoczył z 
trumny, przyniesionej dla Lizzie To- 
paz. 

Oburzenie ciała nauczycielskiego 
nie miało granic... 

— Cóż za żarty? Jak można tak 
kpić z poważnych i mądrych mistrzów. 

P. Napoleon Prudent, który nad- 
biegł razem z innymi, zwrócił się po 
objaśnienie wprost do zacnej ochmi- 
strzyni. 

Ale odpowie 
zdołała wyjaśnić. 

— Ja nic nie widziałam, 
się jedynie krzy 


Ż pani Bluddy nic nie 


złękłam 
ów służących, które 


na próżno usiłowałam uspokoić. 

Wówczas całe towarzystwo udało 
się do pokoju zmarłej. 

Na środku stołu stała sobie najspo- 
kojniej pusta trumna... 

Gniew wszystkich obecnych spadł 
na służące. 

Na próżno biedaczki zakłinały się 
na smoka i na tygrysa (wedle chiń- 
skiego przyzwyczajenia), że widziały 
ną pewno upiora, przypisano to przy- 
widzeniu, niewyspaniu, zabobonom ..: 

Potem każdy wrócił do swego łóżka, 
dokończyć przerwanego snu. 

Napoleon Prudent oddalił się ostat- 
ni, Podczas gdy inni zajęci byli rozpy- 
tywaniem służących, profesor geogra- 
fii stał nieruchomo przed łożem śmier- 
telnym i wpatrywał się w martwe rysy 
dziewicy. 

W oczach miał wyraz bezgranicznej 
rozpaczy. Twarz zmieniła się pod drga 
niem bólu. On, który do tej chwili żył 
tak spokojnie, nieświadomy walk i 
strasznych przejść życiowych, w bło- 
giej i wyłącznej miłości dla geografii... 
uczuł nagle, jak gdyby huragan burzy 
zmiótł piękny, niezamącony porządek 
jego myśli. 

I teraz oto czuje, jak rzowna tkli« 
wość zalewa mu serce. 

_ Za życia Lizzie nigdy by się do topa 
nie przyznał. Przecież to jego kochana 
uczennica. Zdawałoby mu się, iź po- 
pełnia jąkąś potworną zdradę, 

Ale teraz... ma prawo kochać n- 
marta. 


tCiąg dalszy nasta 


Cierniowa droga 


Długimi, wąskimi uliczkami Jerozoli- 
my przeciąga tłum, towarzyszący dziwne- 
mu i ponuremu orszakowi, zdążającemu 
w stronę góry „trupiej głowy" — Golgoty. 
Na śmierć przez ukrzyżowanie wiodą Ja- 
zusa z Nazaretu i dwóch złoczyńców żoł- 
nierze rzymscy i rozwścieczony tłum fa- 
ryzeuszy. 

Tłum jest niczwykle podniecony, ciśnie 
się, tamuje drogę, potrąca i posuwa jak 
lawina. Dokoła krzyki, wyzwiska i głuchy 
pomruk. Kaplani żydowscy są najbardziej 
żądni krwawego widowiska, urażeni w 
swej dumie, pełni jadu nienawiści. Tłum 
wyrostków krzyczy: „Patrzcie na króla ży- 
dowskiego”, ężczyżni starają się wydo- 
stać z tłumu i z pięściami przyskakują do 
Jezusa i dwóch złoczyńców. Kobiety uno- 
szą w górę dzieci i każą im wołać przezwi- 
ska. Tylko gdzie niegdzie słychać cichy 
płacz bólu i rozpaczy ludzi bezsilnych, — 
którzy chętnie oddaliby swe życie za Je- 
tusa, 

Rzymski rotmistrz na białym spienio- 
nym koniu, poprzedzający pochód, chce 
przyspieszyć tempo, ahy ukrócić wybryki 
tłumu żydowskiego, który nie zna granie 
w chwili rozjuszenia. Lecz mu się to nie 
udaje, bo kłębowisko ludzkie ledwie się po- 
suwa naprzód. Siepacze poprzedzają ska- 
towane ofiary, byle skończyć okropne wi- 
dowisko. 


Jezus dźwiga nietylko swój krzyż, lecz 
1 przyczepioną do zbiczowanych pleców ta- 
blicę z napisem: „Jezus Nazareński, król 
żydowski". Na głowie — dla większego o- 
śmieszenia tkwi jeszcze korona cierniowa, 
która za każdym krokiem wbija się coraz 
głębiej w Najświętszą Głowę, wyciskając 
krople krwi i potu. 
., W rogu jednej z ulic przeciskają się 
dwie postacie niewieście w stronę Jezusa. 
To Matka Chrystusa i Maria z Magdali, 
podtrzymująca silnym ramieniem zbolałą 
towarzyszkę. „Synu mój, synu!“ Szepcą 
zbielałe usta matczyne. Tysiące ust po- 
wtarzaja ze wzruszeniem: „Patrzcie, oto 
Maria, matka Jego". Ale ręce katów usu- 


wają z drogi Święte niewiasty, dążąca 
krwawymi Śladami Jezusa. 
Wyczerpały się siły Jezusa. Pada po 


raz pierwszy pod ciężarem krzyża... 
Dźwignięto ofiarę i nałożona krzyż z po- 
wrotem. Szloch zacnych niewiast dotarł do 
uszu Jezusa: „Niewinny Synu Dawida, 
zmiłuj się nad nami!* Zawodzenie ich jest 
jakby modlitwą pokutną za ohydny tłum. 
Nieziemski głos Jezusa, płynący z zbiela- 
łych warg, odpowiada niewiastom żydow- 
skim: „Córki Jerozolimy, nie płaczcie na- 
demną, lecz nad sobą i waszymi dzieć- 
mit...* I dalej dźwiga swój krzyż.: 


SZYMON Z CYRENY 
Jan Styka — Fragment z „Golgoty“ 


Gdy Jezus upadł po raz drugi i trzeci 
wzruszyło się nawet kamienne serce Rzy- 
mianina, który przywołał wieśniaka Szy- 
mona z Cyrenei, wracającego z pracy do 
domu na południowy posiłek. Zły hył i 
zawstydzony, że mu kazano dźwigać krzyż 
skazańca, lecz poznawszy Jezusa, opieku- 
na maluczkich, zacne serce wieśniaka zro- 
zumiało, dla kogo poświęca swe ramiona i 
przedziwna słodycz ogarnęła jego serce. W. 
milczeniu spoczęła błogosławiąca dłoń Pa- 
na na głowie Szymona. 


Orszak ńatzrł na szczyt Golgoty 1 rot- 
mistrz nakazał żołnierzom powstrzymać 
tłumy Żydów. Krzyż Jezusa miał być 
wbity w tyle za zbrodniarzami, dla odróż- 
nienia, że umiera na nim prorok. 

Do krzyżowanego Jezusa dopuszczono 
Matkę Jego i grono najbliższych wiernych. 
Za każdym ndorzeniem młota rozdzierało 
się z bólu najtkliwsze serce Matki Bolej; 
cej. Aż wreszcie ustały uderzenia, a chw 
lę milczenia przerwał głos Jezusa: „Ojcze, 
przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią!” 
Zdumienie ogarnęło żołnierzy, że Jezus 
modli się za swoich sprawców. Jakiś lęk 
i trwoga napełniły nieustraszone serca 
rzymskich żołnierzy. Czuli. że stało się 
coś strasznego, czego nie można już było 
cofnąć... Krzyż wzniesiono w górę, twa- 
rzą ku świątyni Jehowy, a na krzyżu ta- 
blicę z napisem. 

Tłum żydowski jeszcze raz wydał o- 
krzyk nienawiści: „Bądź pozdrowiony, kró- 


W DROGĘ KRZYŻOWĄ 
lu żydowski, — jeśli jesteś Bogiem, zejdź zło setnika i zmyła jego grzechy. 


krzyża!” 
Nagle słońce się skryło i ciemności ð- 
garnęły ziemię, mimo iż była dopiero szó- 
sta godzina. Czarne chmury pokryły nie- 
bo, a pioruny i błyskawice raniły i biły w 
tłum, który w popłochu zaczął uciekać do 
domu. TI dumni kapłani odwracając się od 
umierającego Jezusa uciekali do świątyni. 
Żołnierze rzymscy zaczęli głośno przy- 
znawać, że umiera nie człowiek, lecz pro- 
rok prawdziwy. Jeden z nich, stanąwszy 
pod krzyżem błagalnym wzrokiem prosi 
Jezusa o przebaczenie. Dosłyszało go ga- 
snące oko Zbawiciela, więc szepnął: „Po- 
kój z tobą", a kropla krwi spadła na czo- 


Gdy nadeszła chwila konania Jezusa 
było jeszcze ciemniej na ziemi a miasto 
było spowite jakby kirem. Tylko kilka 
promieni słonecznych przedarło się przez 
czarne chmury i jaskrawym światłem ob- 
lało głowę umierającego na krzyżu Zbawi- 
ciela świata. A ziemia, ogarnięta przedziw- 
nym dreszczem bólu, zadrżała w posadąch, 
doprowadzając do szału zastraszone tłu- 
my żydowskie. Przesądzony został na 
zawsze los ludu żydowskiego w chwili, gdy 
Jezus oddał ducha Ojcu Niebieskiemu na 
twardym drzewie krzyża. Zbawił ludzkość 
i zapanował ponad tronami ziemskimi, aż 
do Końca Świata. Wo. 


Kościół wśród piasków Sahary 


Samolotem na nabożeństwo 


Na terenie oazy El Golea, na Saharze 
odbyła się niedawno uroczystość poświęce- 
nia kościoła katolickiego pod wezwaniem 
św, Józefa. W uroczystości wziął udział 
wikariusz apostolski; którego władzy: pod- 
legają pustynne obszary Sahary, Wobec 
tego, iż jednocześnie z uroczystościami ka- 
tolickimi odbywały się w El. Golea modły 
wyznawców Islamu, spokojna zazwyczaj 


oaza ożywiła się, niczym w wielkie dni 
targowe, gromadząc licznych „ludzi pusty- 
ni“. Na uroczyste nabożeństwo z okazji 
poświęcenia kościoła przybyło też do El 
Golea ok. 300 pielgrzymów z Algerii, a na- 
wet z Francji, używając jednak tak nowo- 
czesnych środków lokomocji, jak wielkie 
samoloty komunikacyjne i potężne auto- 
kary. 


P eeg M ZAJ 


Rumunia jest dziś krajem, który staje 
się powoli ośrodkiem zainteresowania 
wielkiej turystyki międzynarodowej. Zre- 
sztą, bardziej, niż szereg innych krajów 
jest powołaną do tego, by stać się jednym 
z najbardziej atrakcyjnych takich ośrod- 
ków. Wpływa na to nie tylko niesłycha- 
na taniość życia w Rumunii. Kraj ten bo- 
wiem zasługuje, jak rzadko który inny, 
na miano „kraju kontrastów". 


ńskie, to nie tylko wy- 
południowych Karpat i to- 
nące w słońcu wybrzeże Czarnomorskie; 
to także stolica — Bukareszt — miasto, 
które zyskało sobie nazwę „Paryża Wscho- 
du“ (ciekawe, ile też jest już tych „Pary- 
żów* na świecie?) miasto, gdzie drapacze 
chmur niepozbawione pod względem- ar- 
chitektonicznym wpływów bizantyjskich 
— sąsiadują ze starymi domami bojarów 
rumuńskich. 

Poświęćmy nieco uwagi Bukaresztowi. 
Dawniej mocno zaniedbany, rozrósł się 
dziś pięknie i jest największym miastem 
południowo-wschodniej Europy ze swoimi 
z górą 800 tys. mieszkańców. Dzisiejszy 
Bukareszt — to już przede wszystkim sze- 
rokie, ożywione bulwary i aleje, to rytm 
nowoczesnej stolicy, miasta pięknych ko- 
biet, elegancji, luksusu i... wyjątkowo 
pięknych samochodów, a szczególnie tak- 
sówek, 

Wspaniałe, pałacowe gmachy wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 


$70 


wych, stare domy bojarskie... Ulice peł- 
ne życia i zgiełku, niepozbawionego obok 
cech miejskich — nieraz i pewnych cech 
wschodnich. Tajemniczy czar bliskiego 
Wschodu przebija przez wszystkie przeja- 
wy życia tego wielkiego miasta, a szczegól- 
nie dotyczy to budownictwa. Bo Bukareszt 
rozbudowuje się stale, prawie na każdym 


= 
rogu widzi się nowe domy, a często spoty- 
kamy się z burzeniem starych gmachów, 
by uzyskać miejsce dla nowoczesnych bu- 
lowli. 

Bukareszt — to przede 
Victorieci — główna arteria y 
nii, odgrywająca w tym mi e taką rolę, 
jak np. Krakowskie Przedm: ie wraz z 
Nowym Światem i w pewnym sensie Ale- 
jami Ujazdowskimi — w Warszawie, Ciąg- 
nie się ta arteria od gmachu senatu do 
Placu Zwycięstwa, gdzie znajduje się pa- 
łac rumuńskiego M. S. Z. Najbardziej lu- 
ksusowe budowle, największy, najbardziej 
ożywiony ruch — oto cechy tego nerwu nie 
tylko samego miasta, ale bodaj czy nie ca- 
łego kraju. 

To, co się specjalnie chwali Rukareszto- 
wi, miastu ciągle przecież rosnącemu, to 
dbałość o płuca mieszkańców. Tak więc 
i turyści, w tym wypadku szczególnie pol- 
scy, a wśród nich nade wszystko warszaw- 
sey zachwycać się będą ogrodami i parka- 
mi, które nie ustępują na pewno innym 
parkom europejskim i stanowićby mogły 
ozdobę każdego wielkiego miasta. (h), 


kim Calea 


Polskość na śląsku 
według źródeł niemieckich 


Przed 65 laty w r. 1873 ukazała się we 
mcławiu ksiąrza pt. „Die P svinz Schle- 
sien dargestellt nach ihren geographischen 
und statistischen Verhaeltinssen* (Śląsk z 
uwzględnieniem stosunków  geograficz- 
nych i statystycznych). Tablice, przytoczo« 
ne w tej książce, wykazują, jak bardzo pol- 
skim był cały Górny Śląsk. 

Wedlug tej statystyki, opracowanej 
przez Niemców, w poszczególnych powia- 
tach rejencji polskiej procent ludności pol- 
skiej przedstawiał się następująco: By- 
tom 75 pet, Tarnowskie Góry 77 pet, Kato- 
wice 76 pet, Zabrze 75 pet, Koźle 84 pct, 
Kluczbork 73 pet, Lubliniec 89 pet, Opole 
74 pet, Pszczyna 87 pet, Olesno 88 pet, Ry- 
bnik 89 pet, Gliwice 75 pet. Z tych powia- 
tów, posiadających olbrzymią większość 
polską, pozostawiono przy Niemczech 
Bytom, Zabrze, Koźle, Kluczbork, Oleśno, 
Gliwice i Opole, dawną siedzibę piastow- 
ską, w której Niemcy usunęli, już po za- 
warciu porozumienia polsko-niemieckiego, 
zamek piastowski, ostatnią pamiątkę, 
świadczącą o żywym związku tej ziemi z 
dziejami Polsk W dwóch tylko powia- 
tach rejencji opolskiej, a mianowicie raci- 
borskim i prudnickim, ludność niemiecka 
stanowiła mniej więcej połowę ludności 
danego powiatu. Większość mieli Niemcy 
jedynie w 4-ch powiatach rejencji opol- 
skiej, a mianowicie nisskim, grotkowskim, 
niemodlińskim i głupczyckim. Natomiast 
na uwagę zasługuje to, że w rejencji wro- 
oławskiej statystyka niemiecka wykazuje 
w niektórych powiatach znaczny procent 
Polaków. I tak w powiecie namysłowskim 
ludność polska stanowiła 53 pet, sycow- 
skim 57 pct, brzeskim (Brzeg nad Odrą, — 
siedzibą książąt piastowskich) 12 pet, a 
tylko w olawskim i trzebnickim 1 pet. Fakt 
ten dowodzi, jak powierzchownym jest na- 
lot germanizacyjny na Śląsku. 


Relikwie św. Andrzeja Boboli 
przekazane Warszawie 


Miasto Watykańskie. (KAP) 
J. Em. kardynał sekretarz stanu Pa- 
celli przesłał na ręce J. Eh. ks, kardy- 
nała Aleksandra Kakowskiego pismo 
następującej treści: 

„Najwyższy Pasterz przyjął do wia- 
domości pismo Waszej Eminencji x 
dn. 15 marca rb, w którym z poboż- 
nością i czcią wyraziłeś prośbę, aby re- 
likwie Andrzeja Boboli, który wkrótce 
ma być wyniesiony na ołtarze, były 
przeznaczone dlą stołecznego miasta 
Warszawy. 

„Uwzględniając prośbę Waszej E- 
minencji, jak również i przełożonego 
generalnego Towarzystwa  Jezusowe- 
go, Świątobliwość raczył chętnie przy- 
chylić się do niej, gdyż wyraża ona 
uczucia całego Narodu Polskiego. 

„Niech czcigodne relikwie Męczen- 
nika będą odtąd obroną wiary i ojczy- 
zny, potężnym orężem przeciwko pod- 
stępnym zasadzkom błędów, źródłem 
obfitym łask niebiańskich i widomym 
znakiem pojednania chrześcijan 
Wschodu z Kościołeb katolickim. 

„Z wielką radością wyświadczając 
tę łaskę, Ojciec święty udziela Tobie i 
wiernym Twym błogosławieństwa a- 
postolskiego.* 


Nowe żydowskie chwyty 
handlowe 


W tych dniach miał miejsce w War- 
szawie wypadek dobitnie charaktery- 
zujący nowe chwyły żydowskie w sto- 
sunku do kupiectwa polskiego. 

Do właścicielki sklepu spożywczego, 
niejakiej Smolikowskiej Heleny, War- 
szawa, Kobielska 1 — zwróciła się jej 
klien K., która oświadczyła Smoli- 
kowskiej, sąsiadujący z Smolikow= 
ską właściciel sklepu spożywczego, nie- 
jaki Aron Edelstein, Warszawa, Kobiel- 
ska, róg Siennickiej, zaproponował K. 
zł 30 (które ta winna byla Smolikow- 
skiej), w zamian za wyłączne zaopatry- 
wanie się w produkty w jego sklepie. 
Przy czym, w dodatku Edelstein zapro- 
ponował K. znaczny kredyt towarowy, 
w związku z tym zaopatrywaniem się. 

Komentarze do tego „kwiatka“ wal- 
ki konkurencyjnej kupców żydowskich 
z Polakami są zbyteczne. Natomiast, 
ciekawe jest 1 lzi czerpią środki, 
ażeby fina tylko kredyt swo- 
jej Klienteii chrześcijańskiej, co jest zu- 
pelnie zrozumi: lecz nawet opłacać 
długi i zwabiać ją do siebie ad 
cijan. O tym coś mogłyby powie- 
żydowskie kasy bezprocentowe, 


dzieć 
zasilane z polskiego funduszu społecz 


nego, oraz t 
zacje żydow 


międzynarodowe organi- 
ie, które nie od dziś fi- 


nansują wrogie nam kupiectwo żydow- 
skie — do walki z polskimi kupcami. 


Święta Wielkanocy niech kędą 
także prawdziwym świętem 
dla biednych dzieci 


